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■ rz o u  p i  d  la  ■ n ie m  p rte i p o c itę 1 1 g r . w ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h n ie p ra e w id iia n y c h , p rx y w a tra y m a n lu p n e d a lę b io ra tw a ,  

i ło te n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  

lą d a ć  p o a a te rm in o w y c h  d o a ta rc z e ń  g a a e ty , lu b  a w ro tu  c e n y a b o n a - 

a ie n tu . Z a  d a ia l o g ło a a e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  

p rz y jm u je  o d  1 0 — 1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  a w ra e a  I n ie  h o n o ra je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M lc k ie - 
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budujemy zilną Ojczyzną!

A n in o -z a n in * Z a  o g lo a z . p o b ie ra  s ię  o d w ie rs z a m m . (7  
U y iU b Z U illd i 1 0 f r . , z a re k la m y n a  i t r . 4 -U m . w  

w ia d o m o ó c la e h p o to c z n y c h 9 0 g r . n a p ie rw s z e j s tr . 6 0  g r . R a b a tu  

u d z ie la  s ię  p rz y  c a ę s te m  o g ła s z a n iu . .G ło s  W ą b rz e s k i* w y c h o d z i 

t r z y  ra s y ty g o d n . I to : w p o n ie d z ia łe k , Iro d ę  i p ią te k . P rz y a a d o - 
w e m  *  c lą  g a n i  u n a le in o fe i ra b a t u p a d a . D la  s p ra w  s p o rn y c h J e s t 

w la lc iw y  S ą d  w  W ą b rz e in le . —  Z a te rm in o w y d m k , p rz e p is a n e  

m ie js c e o g ło s z e n ie a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
z a s trz e g a  s o M o  p ra w o  n lo p rz y ję e ia  o g ło s z e ń  b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

N r. 8 9 W€fbrxdno9 Holub9 w to rek d n ia 4 s ie rp n ia 1 9 3 6 r .

Ju ż ta  ly tt  ta  li  i  w  taw
M A D R I 1 . P rzed s taw ic ie l H av asa c iąg u  d n ia w czo ra jszeg o zn aczn ie o - 

n a fro n c ie w zg ó rza L eo n d o n o s i, że s łab ła . R ząd o w e sam o lo ty s trąc iły 2  

w o jsk a rząd o w e n a  ty m  fro n c ie p o su - I sam o lo ty  p o w stań cze . O g ień a rty le rji  

n ę ły  s ię  n ieco  n ap rzó d . W ed łu g  zezn ań  ( rząd o w e j w y rząd ził p o w ażn e  s tra ty  

jeń có w , p o w stań cy  szy k u ją  s ię  d o  o d - : w śró d b a te ry j a rty le rji p o w stań czej,  

w ro tu , a ich  k w a te ra g ló w im  p rzen ie- ,O g ó ln ie zap ew n ia ją , że p o w stań cy  

s io n a zo s ta ła  z  S an  R afae l d o  E stin a r o p o s iad a ją  jed y n ie  c iężk ą  a rty le rję . —  

7  k im . Jak  s ię zd a je , p rag n ą  o n i sk o n i P rzed n ie  s traże  w o jsk  rząd o w y ch p o -  

cen tro w ać w  E stin ar sw e s iły , w al- 1 su w a ją s ię n ap rzó d , cc w  p o łączen iu  

czące o w zg ó rze L eo n o raz b ro n iące z  w rażen iem , że  s iły  p o w stań có w  są  n a  

je szcze la G ran ja , ab y  w y co fać s ię w  ।  w y cze rp an iu o raz że g ro z i im  b rak  

s tro n ę S eg o rji. lam u n ic ji, w y w o łało b a rd z ie j o p ty m i-

M A D R Y T . D zia ła ln o ść  w o jsk  p o w - ’ s ty czn Y  n as tró j w  s fe rach rząd o w y ch , 

s tań czy ch n a o b sza rze S am o ssie ry w  i

P o d a jem y ’ o b razek  z fro n tu  w o jsk  n a ro d o w y ch . —  B ez  p rze rw y  jad ą  c ięża ­

ró w k i z w o jsk am i g en e ra ła  M o la n a p o łu d n ie w  s tro n ę  M ad ry tu . Jak  w ia ­

d o m o  ro zp o czę ła s ię  ju ż b itw a  p rzed M ad ry tem .

M A D R Y T . D zien n ik  „A B C “ d o n o s i i w y b u ch  am u n ic ji. T e sam e so m o lo ty  

że  le tn icy  w ie rn i rząd o w i rzu c ili b o m - b o m b ard o w a ły n as tęp n ie p o zy c je  

b y  n a  2  p o c iąg i, k u rsu jące  n a  lin ji V a-1  p o w stań cze p o d V allad o id i S eg o rią ,  

llad o id M ed in a . O b a p o c iąg i w y k o -i w y w o łu jąc  lic zn e p o ża ry .

le iły  s ię , a  n a . jed n y m  z n ich  n as tąp ił I a

Z ro z sze rzen iem  p o w stan ia  w o jsk o w eg o  w  H iszp an ji, o p an o w u je u lice co ­

raz  w ięce j czerw o n a  m ilic ja . P o  c iężk ich w alk ach  w  m ieśc ie o d o ro w ad za ją  

cz ło n k o w ie cze rw o n e j m ilic ji cz ło n k ó w  zw iązk ó w  p raw ico w y ch .

R o k 1 7

z jaw isk  w  d z is ie jsze j E u ro p ie jes t N IE S Ł Y C H A ­

N IE  D A L E K O  P O S U N IĘ T A .

A  ró w o cześn ie w y p ad k i h iszp ań sk ie są w y ­

razem d ru g ie j cech y w sp ó łcze sn eg o u k ład u  

s to su n k ó w  eu ro p e jsk ich , to  jes t w y ją tk o w o  s iln e ­

g o o d d z ia ły w an ia d z ied z in y s to su n k ó w  sp o łecz-

G en e ra ł F ran co

k ie ro w n ik h iszp ań sk ieg o  ru ch u p o w stań czeg o .

n o  u s tro jo w y ch  n a p o su n ięc ia i s tan o w isk a p o li­

ty czn e p ań s tw i n a ro d ó w .

W szy stk o to z n a tu ry rzecz m u si w y w o łać  

d u żą o s tro żn o ść w  o cen ie w y p ad k ó w  h iszp ań ­

sk ich , le cz i d u żą o s tro żn o ść w  ich b ag ate lizo ­

w an iu .

W  k ażd y m  raz ie ju ż ty lk o ten frag m en t sy -  

, lu ac ji eu ro p e jsk ie j w y sta rcza d o teg o , ab y p o ­

k rzy żo w ać sp o k ó j w ak acy jn y całeg o  św iata d y ­

p lo m a ty czn eg o E u ro p y

A  p rzeceż  n ie jes t jed y n y m  p u n ­

k iem  k ło p o tliw y m . W iem y  o  te rn z w łasn eg o  d o ­

św iad czen ia i z b ezp o śred n ieg o są s ied z tw a . —  

! S tąd te ż w  d z is ie jszy ch w aru n k ach W A Ż N E  

JE S T , A B Y  Z E  W S Z Y S T K IC H  P R A W D  I P R Z Y  

i P O W IE Ś C I E W A N G E L IC Z N Y C H P R Z E D E -  

W S Z Y S T K IE M  S T A L E M IE Ć W  M Y Ś L I T Ę , 
I K T Ó R A  M Ó W I O  P O T R Z E B IE C Z U W A N IA .

Z POLSKIEGO PUNKTU 

WIDZENIA.
W  H iszp an ji w alk a  trw a . G ęsto  p ad ają tru ­

p y . K rew  le je s ię s tru m ien iam i. C h o ć k ażd a g o ­

d z in a p rzy n o s i n o w e k o m u n ik a ty z p lac^ b o ju , 

to  o  sam ej sy tu ac ji tru d n o  je s t p isać co śk o lw iek . 

P ew n e  je s t jed n o , że  żad n a  ze s tro n  n ie  m a sy tu ­

ac ji w y g o d n ej w  w alce , że żad n a ze s tro n n ie  

b ęd zie m ia ła  sy tu ac ji w y g o d n e j p o zw y c ię s tw ie  

n ad sw y m i p rzec iw n ik am i.

A  ró w n o cześn ie p ew n e je s t, że sp raw a —  

u k sz ta łto w an ia s ię sy tu ac ji w  H iszp an ji n ie b ę ­

d z ie d la n ik o g o w  E u ro p ie o b o ję tn a . S tąd też  

lic zy ć s ię trz eb a , że p rzez d łu g i czas trw ać b ę -

S ze f rząd u  n a ro d o w eg o .

G en era ł C ab an e lla s , szef n o w eg o rząd u h isz  

p ań sk ieg o , k tó ry u tw o rzo n o w  B u rg o s .

d z ie u k ry ta w o jn a w p ły w ó w , in try g  i c ich e j p o ­

m o cy  p o s tro n n e j d la o b u  fro n tó w w alczący ch  w  

czas ie w o jn y  d o m o w ej, p rzec iw k o  fro n to w i zw y ­

c ię sk iem u p o zw y cię s tw ie D łu g o n ieo b ecn y w  

h is to rji E u ro p y p ó łw y sep P iren e jsk i M O Ż E O -  

B E C N IE  N A  C Z A S  D Ł U Ż S Z Y S T A Ć S IĘ  N O ­

W Y M  B A Ł K A N E M , T O  JE S T  T E R E N E M  K T Ó ­

R E G O H IS T O R JA JE S T D O P E W N E G O  

S T O P N IA Z L E W IS K IE M  O B C Y C H S IŁ , O B

POWSTAŃCY ABISYŃSCY WKRO­

CZYLI DO ADDIS ABEBY.

P A R \Ż . K o resp o n d en t „E x cels io r“  

w  D żib u ti  i p o d o  je n a p o d s taw ie w ia ­

d o m o śc i o trzy m an y ch  z A b isy n ji o raz  

o p o w iad ań p o d ró żn y ch , że  A d d is A b e ­

b a i D essie  zo s ta ły  zaa tak o w an e  p rzez  

w o j  o w n  i  k ó  w  ab i  sy  ń  sk  ich .

W alk a w  o b u ty ch re jo n ach trw a  

je szcze . Z e  w zg lęd u  n a  u lew n e  d eszcze  

w  ak c ji n ie  m o g ą b rać u d z ia łu  sam o ­
lo ty  w ło sk ie .

W ed łu g n iek tó ry ch in fo rm acy j 

p o w stań cy ab isy ń scy w k ro czy li d o  

s to licy . S tra ty p o  o b u  s tro n ach  m ają  

b y ć zn aczn e . L u d n o ść o g a rn ę ła p an i­

k a . R as S e ju m  a tak u je  D ess ie  n a  cze ­

le  a rm ji z ło żo n ej z w o jo w n ik ó w  szcze ­

p ó w  W  a lla  i G alla . W ed le n iep o tw ie r ­

d zo n y ch w ieśc i, ra s S e ju m  za ją ł ju ż  

D essie p o n iezw y k le zac ię te j b itw ie ,  

w  k tó re j zg in ę ło  jak o b y  7 ty s ięcy lu ­
d z i.

NEGUS WRÓCI DO ABISYNJI.

L O N D 1 N . W  w y w iad z ie  z p rzed ­
s taw ic ie lem  „S u d ay  C h ro n ic ie " n eg u s  

o św iad czy ł, iż n ie d o k o n a sw y ch d n i  

n a w y g n an iu . Z am ierza w ró cić d o  

sw y ch w o jsk w  n ie za ję te j je szcze  

p rzez W  lo ch y  p o łu d n io w o zach o d n ie j  

częśc i A b isy n ji. N ie zan iech am  n ig d y  

—  m ó w ił n eg u s —  w alk i o n iep o d le ­
g ło ść m eg o k ra ju . G en ew a  o d m ó w iła  

p o ży czk i n a k o n ty n u o w an ie w o jn y .  

‘ Ja  jed n ak  m am  n ad z ie ję  u zy sk an ia  je j  

z in n eg o  ź ró d ła . U tw o rzo n y  zo s ta ł w  

ty m  ce lu  sp ec ja ln y  k o m ite t. O siąg n ię ­

te d o ty ch czas rezu lta ty  są b a rd zo  za ­

d aw ał  n ia jące . O d tąd a rm  je  m o je n a  

; p ó łn o cy i n a  p o łu d n io w y m  zach o d z ie  
n ie b ęd ą  c ie rp ia ły n a  b rak ś ro d k ó w  

ży w n o śc i, b ro n i lu b  am u n ic ji.

C Y C H  Ś R O D K Ó W I O B C Y C H  W P Ł Y W Ó W .

Z  p u n k tu  w id zen ia p o lsk ieg o  m o g lib y śm y  u -  

w aźać z jaw isk o  to  za n ie in te re su jące  n as b ez ­

p o śred n io , g d y b y n ie fak t, że w sp ó łn a leżn o ść

Dobrze zorganizowane i wyszko­

lone drużyny P. C. K. to nasza — 

obrona! Dlatego nie szczędź dat­

ków na P. C. K.



M IN IS T E R Z D R A JC Ą  .

P A R ?i Ż . D uże  zan iepoko jen ie w ko lach  

praw icow ych w yw ołały sensacy jne rew e ­

lacje ,.L e Jour ’* , k tóry tw ierdzi, że m in i­

ster m arynark i G asn ier D uparo po lecił 

w ydać S ow ietom szereg p lanów i rysun ­

ków ostatn ich w ynalazków inżyn ierów  

francusk ich , do tyczących u lepszeń w za ­

kresie m arynark i.

M . in . jak tw ierdzi dzienn ik zo ­

sta ł zakom unikow any S ow ietom ostatn i  

m odel okrętow ego dzia ła przeciw lo tn icze ­

go . M odel ten  został n iedaw no  opracow any , 

że znajdu je się w użyciu ty lko na dw ócłi 

krążow  n ikach francusk ich .

P rzy konstrukcji działa by  ła zachow ana  

tak dalece śc isła ta jem nica , że fab rs  kacja  

różnych części odbyw ała się w różnych  

m iejscow ościach . Z e w zględu na kaliber  

i dane balistyczne działo należało do naj­

lepszych w św iecie . D zienn ik tw ierdzi, że  

m in ister m arynark i na żądan ie sow ieck ie ­

go ( barge d ’affaires w P aryżu H irsch fe łda , 

po lecił w brew  op in ji kom peten tnych czyn ­

n ików w ojskow ych , w ydać S ow ietom te  

p lany . D zienn ik zapow iada 'd a lsze rew e ­

lac je w te j sp raw ie .

Co y

Z KRAJU

+  R ozeszły ' się pog łosk i, że R ząd zam ierza  

zw ołać nadzw yczajną sesję S ejm u i S enatu .

+ W  żyw cu spalił się ta rtak „S o la li" —  

S zkody w ynoszą 250 ty sięcy zło tych .

+  Z dn iem 1 sierpn ia obn iżona  zosta ła cena  

benzyny o 15 groszy na litrze .

Z ZAGRANICY

+ W łosi w prow adzili w A bisyn ji jako  

p ien iądz ob iegow y lir w łosk i.

+ N ad lo tn isk iem  w V illaconb lay (F ran ­

cja zderzy ły się dw a sam olo ty w ojskow e. —  

D w óch lo tn ików ' jest zab itych , jeden ciężko  

ranny .

+ W Japon ji nastąp ił ponow ny silny  

w 'ybuch w  u lkanu  A sam a. P rzedsięw zię to  środ ­

k i, aby zapob iec pożarow i lasów ' na zboczach  

góry .

+ N a jez io rze M ich igan ko ło C hicago  

zatonęła barka . Z 25 ludzi załog i 15 u tonęło .

+ S ąd w ojenny w T okio skazał za udzia ł 

w  w ypadkach lu tow ych : jednego o iicera na do ­

żyw otn ie w ięzien ie , jednego na 6 la t w ięzien ia  

i 4 po 4 la ta w ięzien ia .

+  W yrok śm ierc i w ykonano w  W 'erden —  

(H anow er) na 52-leln im  N erjeise , k tó ry w roku  

1923 zam ordow ał podczas ob ław y w ystrza łam i 

rew olw erow em i 2-ch urzędn ików  po licy jny ch .

Zbrodnia na tle miłości
Z A S T R Z E L IŁ P R Z Y JA C IÓ Ł K Ę A S A M P O P E Ł N IŁ S A M O B Ó JS T W O .

W ołon in pod W arszaw ą by ł św iadk iem prześladow ał ją sw oją m iłością, aż w resz  

isznej traged ji, k tó re j ofiara nad ty dw a cie. gdv kategoryczn ie zabron iła m u dal

D o służącej 20-le tn ie j M arji C lim ie-

Dwa miljony strat wyrządził huragan

na Pomorzu
IO R I Ń . W edług ob liczeń  dokonanych  

przez w ładze po licy jne w m iejscow ościach  

' naw  iedzonyeh huraganem , uszkodzonych  

zosta ło ogó łem 221 dom ów m ieszkalnych , 

oraz 127 budynków gospodarczych .

S zkody w yrządzone w budynk ach w y ­

noszą sum ę, jak do tychczas usta lono 800  

ty sięcy zł.

I. Pomorza
— Toruń. Przygoda naiwnej dziew­

czyny. P anna T ek la C harłam pij, za ­
m ieszkała w G rudziądzu przy u licy  
Z am kow ej, przyby ła w  sp raw ach ro ­
dzinnych  do T orun ia.

P o  zała tw ieniu w szystk ich in teresów  
i zainkasow an iu 50 zł, udała się m iła  
grudziądzanka  na spacer. N a B ydgos­
k ie j spo tkała  jak iegoś  m łodzieńca , k tó  
ry się przedstaw ił jako pan F redzio . 
P on iew aż w ieczór by ł p iękny , a księ ­
życ rom antyczn ie św iecił, usłuchała  

panna T ek la prośby sw ojego adora ­
to ra i udała się z n im  na  w ycieczkę  do  
B arbark i.

M knęli w ięc szybko w ' czu łem  te t 
a te t w  k ierunku B arbark i, gdy pan  
P redzio n iespodziew an ie zapropono ­
w ał. aby zjeść ko lacy jkę . W stąp ili  
w ięc do restau racji, gdzie gościnny  
gospodarz uraczy ł m iłych  gości dosko ­
nałą nogą w ieprzow ą, często i gęsto  
zakrop ioną w ódzią .

K iedy rachunek w ynosił oko ło 30  
zł. pan F redzio na chw ilę przeprosił 
aby  zobaczyć, czy  sam ochód  jest go to ­
w y do drog i.

spo tkaw 'sz> C hm i -lew -k-ą strze lił do n ie j i 

następn ie zab ił się w ystrzałem  w usta.

I O hyd  w  o  je

P onad to zn iszczone zostały p lony ro l­

ne. W iększą część stra t w p lonach ob licza  

! się na sum ę oko ło 800 ty sięcy zło tych .

P ozatem uszkodzone zosta ły p lan tacje  

; ty ton iow e. O gólne stra ty w ynosić' będą

przypuszczaln ie przeszło oko ło 2 m iljony  

zło tych . —

P oszed ł i w  ięcej n ie pow rócił.
Z łzą w  oku m usia ła panna T ek la  

uregu low ać cały rachunek i zap łacie  
szo ferow i taksów kę, k tó ra przez cały  
czas czekała  przed  restau racją.

Już n igdy jednak , ośw iadczy ła pan ­
na C harłam pij n ie zaufa żadnem u  
m ężczyźn ie , „bo w szyscy on i są fa ł­

szyw i i n ic n ie w arci“ .

— Bratjan p. lubawski. (Samobój­
stwo) D nia  29  ub . m . oko ło  godz. 3-cie j 
po po łudn iu w ogrodzie sw ego brata  
w ystrza łem z dubeltów ki w oko licę  
serca , pozbaw ił się życia L udw uk K as-  
prow icz . P ow odem  tego desperack iego  
kroku m ają być podobno spory na tle  
m ajątkow ym . D enat ukończy ł la t 28 .

— Starogard. (Skazanie butnego 
niemca). S ąd w  S tarogardzie skazał 
N iem ca ze S karszew M ath iesa na 5  
m iesiące aresz tu za lżen ie pub liczne  
narodu  po lsk iego .

X calef Polski

— Mogilno. (Jl ciąż nadużycia). — 
W  m ieście naszem  aresz tow ano urzęd-  
dn ika sądow ego S zym czaka, k tó ry za  
pob ierane łapów ki um arzał sp raw y

ląc

n iby  te kary . K ilkanaście  
sposób n ie odsiedzia ło kar  
. W  m ieszkan iu  n iesum ien-

i  m ieś

—  Ł ódź. (D ziecku o dw óch g łó ­
w ne). W szp ita lu L bezp ieczaln i S po i. 
v , P ab ian icach jedna  z pacjen tek uro ­
dziła dziecko z dw iem a g łow am i. —  
Jedna g łow a znajdow ała się na w laś-  
ciw em  m iejscu , druga zaś z boku pod  
ram ien iem . N iem ow lę — - po tw orek  
zm arło zaraz po urodzen iu . L ekarze  
zain teresow ali się te rn zjaw isk iem . —  
przeprow adzając szczegó łow e badan ia  
oraz pom iary .

— Wilno. Uczennica uratowała 2 
zakonnice. P odczas kąp ie li w W ilji w ' 
m iejscow ości W iry , gm iny N iem eń- 
czyńsk ie j, dw ie zakonn ice z zakonu  
S alezjan .ek porw m ne s lnem prądem  
zaczęły tonąć.

W ypadek  zauw  aży ła uczen ica 7  k la ­
sy g im nazjum  N azaretanek  w  W iln ie,  
W ilerów na, k tó ra przebyw ała tan i na  

le tn isku  i bez nam ysłu rzuciła się na  
ra tunek siostrom . B ohaterska dziew ­
czyna zdo ła ła ob ie  w ydostać na  brzeg .

— Warszawa. Liczne aresztowania 
wśród komunistów. W ładze bezp ie ­
czeństw a przeprow adziły w  ciągu o-  
sta tn ich dn i w  W arszaw ie , W iln ie , —  
L w ’ow ie , K rakow ie i K atow icach re ­
w izje w  lokalach  szeregu organ izacy j 
i czasop ism  kom unizu jących , k tó rych  
działa lność ko lidow ała z bezp ieczeń ­
stw em  i spoko jem  pub licznym .

W  w yniku dokonanych rew izy j 
znaleziono m aterja ly św iadczące o  
prow adzen iu akcji w ykro tow ej pod  
pozorem dzia łalności legalnej.

A kcja  likw idacy jna organ izacy j i 
czasop ism kom unistycznych jest w T 
toku . —

— Lublin. (Policjant zabił ściganego) 
W  czasie bó jk i w yw ołanej w e w si S łu -  
chacin , posterunkow y W elgem ut, śc i­
gając jednego z aw an tu rn ików ’ 55-let-  
n iego W acław a G rabarczyka, strze lił 
doń trafia jąc go w  g łow ę. G rabarczyk  
po k ilku m inu tach zm arł.
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—  O ! —  w ykrzyku je pro feso r z O ksfo rdu , w i­

dząc je w chodzące —  o to w iosna B otticellego . C o  

za w ym arzone m odele d la D ante-G abrie la  R osettie-  

go , albo d la B urne-Jonesa! N a jak im dom ow ym  

o łtarzu złożą pan ie te dary? B ogow ie przecież  

um arli.

—  T e kw  ia ty  są d la um arłej —  odpow ia C laire  

de M aur, chcąc przyw ołać  go do rzeczyw istości.

K iedy jednak  zw raca się do przy jació łk i, pro ­

sząc , aby poszła z n ią do poko ju , gdzie spoczyw a  

C larisse A  illcvert, Izabella, zby t w rażliw a, odm a ­

w ia. C zyżby  przesta ła już być ow ą dum ną  am azon ­

ką z czerw onoszarego kabrjo le tu?

—  N ie, n ie , lep ie j idź sam a.

O jciec , k tó ry n ie spuszcza z n ie j oczu , przy ­

chodzi je j z pom ocą:

—  P roszę złożyć kw  ia ty na kanap ie . P o ob ­

dukcji m oże pan i pó jść i przystro ić n ieszczęśliw ą.

—  C hodźm y do  ogrodu  na pap ierosa  —  propo- ; 

nu je konsu low i w łosk iem u pan  H ilden , k tó ry  czu je  

się, jak  tyg rys w  k la tce .

W stają , chcąc w yjść, k iedy  og łuszający w arkot  

m otocyk li oznajm ia przybycie  żandarm ów . S łużący  

w prow adza  ich , a z n im i, jakby schw ytanego  prze ­

stępcę , m era B ossey , E ugen jusza R eplum az, ch łopa  

n ieśm iałego i zażenow anego , rozbudzonego  z tw ar­

dego snu i w yciągn ię tego z łóżka po ciężk im  dn iu  

pracy przy m łockarn i. Ż andarm i m ają skórzane  

pasy , a m er zgn iecioną i źle zaw iązaną szarfę . 

P rzyby li służbow o, w eszli w  kep i na g łow ach . M er 

w kłada i zdejm uje kapelusz , n ie w ie, co z n im  

zrob ić . W szyscy  trze j czu ja się n iesw ojo  w śród  tych  

stro jów ’ w ieczorow ych , b ia łych gorsów  i nag ich ra ­

m ion . Z ażenow an ie ich zw iększa się , k iedy pan  do ­

m u zaczyna w ym ien iać nazw iska i ty tu ły gości: 

am basador, m in ister, konsu l, członek akadem ji,  

cudzoziem cy z różnych stron , n ie licząc już ich  pod-  

prefek ta , k tó rego z przy jem nością rozpoznają  

w śród ty lu obcych tw m rzy .

—  C o za w span iały film  —  szepcze H ilden —  

zbrodn ia w  w ielk im  św iecie.

D októ r D om inan t, k tó ry to usłyszał, p io runu je  

go w zrok iem :

—  S am obójstw o , proszę pana.

—  Ja m ów ię o film ie , dok to rze .

—  N ie  należałoby  o  te rn  m yśleć  w  tak ie j chw dli.

S am obó jstw o jest jego pom ysłem . N ie w olno  

w  n ie w ątp ić . Już hrab ia de F oix  pozw olił sob ie na  

uw agę o w ypadku . Ż eby ty lko  n ie w pad ł na n iefo r­

tunny pom ysł i n ie poddał te j w ątpliw ości żan ­

darm om ! P o w ym ian ie nazw isk pan dom u ze zw y ­

k łą sob ie uprzejm ością proponu je now oprzyby łym  

nap icie się czegoś. C i jednak  odm aw iają. C hcieliby  

jak  najp rędzej pozbyć się k łopo tu . H rab ia de F oix  

zm ierza w ięc prosto do celu :

—  Z an im  panów  zaprow adzę do zm arłe j, m u ­

szę opow  iedzieć , jak  to się stało .

T łum aczy  techn ikę m urder-party , ale m im o, że  

jego w yjaśn ienia są m ożliw ie jasne , natrafia ją na  

n iew dzięczny grun t. T aka gra przechodzi zakres  

w yobraźn i tych ludzi prostych , k tó rym  w ystarcza ­

ją zw yk łe  codzienne  obow iązk i i k tó rzy  n ie w iedzą,  

co to jest w yrafinow an ie. W  każdym  raz ie podofi­

cer, k ieru  jący się zdrow Tym  rozsądk iem , zdaje sob ie  

sp raw rę , że to  n ie jest rozryw ka d la dobrych  kato li­

ków 7 . P anna C larisse V illevert, słynna ak to rka fil­

m ow a, brała w  n ie j udzia ł. Z naleziono ją m artw ą  

na  łóżku , chociaż m iała  ty lko  udaw ać  śm ierć . F ikcja  

zm ien iła się w  rzeczyw istość . M łoda ak to rka zab iła  

się z rew olw eru , z k tó rego pow dnna by ła w ystrzelić  

przez okno .

—  N ie należy baw ić się bron ią palną —  w nio ­

sku je podoficer.

Jest to nagana d la te j św ietnej zabaw y , lekce ­

w ażącej n iebezp ieczeństw o .

—  Z w ykły n ieszczęśliw y w ypadek , zaraz to  

panu  w ytłum aczę na m iejscu  —  odpow iada hrab ia .

—  P otrzebny tu jest dok tó r —  m ów  i podoficer  

—  pan  w spom niał przez te lefon , że lekarz jest.

D októ r D om inan t w ysuw a się naprzód . C zekał  

ty lko  na tę okazję :

—  l o  ja . P anna  A T llevert by ła  osobą chorą , n ie ­

norm alną, m elancho liczką . P odczas całego ob iadu  

zdradzała ob jaw y zaburzen ia um ysłow ego w  tym  

stopniu , że przew idzia łem  to  n ieszczęście . M oi sąsie- 

dzi przy  sto le m ogą pośw iadczyć.

C laire de M aur i pan  H ilden przytaku ją .

—  A  w ięc —  m ów i podoficer, k tó ry  n ie pozw a ­

la w  sieb ie n ic w m ów ić —  n ie należało pozw olić  

te j pan i na  zabaw ę z bron ią .

D októ r zagn iew any  tym  m orałem , odpow iada  

cierpko :

—  N ie  prosiła m nie  o  op iekę , przeciw n ie odrzu ­

cała w szystk ie m oje lekarsk ie propozycje .

—  T o  jeszcze n ie pow ód .

P odoficer przesłuchu je  w  dalszym  ciągu :

—  K to z państw m w idzia ł tę pan ią osta tn i 

przed sam obó jstw em ?
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Ig rz y sk a  O lim p ijsk ie  w  s ta ro ż y tn o śc i
O lim p ja d y , n a k tó ry c h  w  w a lc e p a d a ły  tru p y , a k o b ie ty  z w y c ię ż a ły m ę ż c z y z n

N a jw ię k sz y ro z g ło s sp o śró d w sz y ­

s tk ic h ig rz y sk i św ią t, ja k ie o d b y w a ły  

s ię w  s ta ro ż y tn e j B a lla d z ie (G re c ji) z y ­

sk a ły so b ie Ig rz y sk a O lim p ijsk ie , u s ta ­

n o w io n e p rz e z k ró la E lid y -p h ito sa w  i .  

7 7 6 p rz e d n a r . C h r.

Ig rz y sk a  te o d b y w a ły  s ię w  „ św ią ty ­

n i k ra ju " —  e lijsk ie j O lim p ji, c o c z te ­

ry la ta . Ic h p e r jo d y c z n c p o w ta rz a n ie  

s ię p rz y ję to  ja k o o k re s c h ro n o lo g ic z n y ,  

ta k . ż e l ic z o n o c z a s (p rz e z p rz e c ią g  

b lisk o 1 2 - tu w ie k ó w ) w e d łu g ro z e g ra ­

n y c h  O łim ja d .

D łu g o d y s tan so w ie c  b y ł n a jw ię c e j  

c z c z o n y

C z te ro le tn i o k re s O lim p a d y o z n a ­

c z a n o im ie n ie m te g o , k tó ry o d n ió s ł  

z w y c ię s tw o n a s ta d jo n ie w  n a jd łu ż sz y m  

z b ie g ó w  o lim p ijsk ic h , b ie g u , p o le g a ją ­

c y m  n a 2 4 -k ro tn e m  o k rą ż e n iu 1 9 2 -m e -  

tro w e g o  s ta d jo n u , a w ię c p rz e b y c ie d y ­

s ta n su  4 ,6 0 8 m e tró w . A  w ię c najgoręcej 

czczono długodystansowców. Bieg na­
s tę p n y o b e jm o w a ł je d n o o k rą ż en ie  

(1 9 2  m .), trz e c i sk o le i —  d w ’a o k rą ż e n ia  

(3 8 4  m .).

B ie ż n ia , w y sy p a n a g ru b ą  w a rs tw ą  

p ia sk u , u tru d n ia ła z n a c z n ie b ie g (d la ­

te g o p o d o b iz n y  w a lc z ą c y c h  b ie g a c z y  o -  

l im p ijsk ic h , z a c h o w a n e d o d z iś , c e c h u ­

je o g ro m n y w y s iłe k w  p ra c y  m ię śn i i 

w y ra z ie tw a rz y ) .

W  z a p a sa c h  trz e b a b y ło trz y k ro tn ie  

rz u c ić p rz e c iw n ik a n a z ie m ię lu b  p rz e z  

p rz e c ią g a n ie w a lk i z m u s ić g o d o p o d ­

d a n ia s ię , sy g n a liz o w a n e g o w y c iąg n ię ­

c ie m  rę k i.

LWalka na pięści kończyła się śmiercią

P o z a p a sa c h  n a s tę p o w a ła w a lk a n a  

p ię śc i. P ię śc i z a z w y cz a j o w ija n o rz e ­

m ie n ia m i, n ie k ied y z a o p a trz o n e m i w  

m e ta lo w e  b la sz k i i g u z y . O c z y w iśc ie te ­

g o ro d z a ju b o k s o lim p ijsk i k o ń c z y ł s ię  

c z a se m śm ie rc ią je d n e g o z p rz e c iw n i- 
k ó w .

Je sz c z e c ię ż sz ą w a lk ą b y ł „ p a n k ra t-  

j° n “ , p o k |c z e n ie  w a lk i n a  p ię śc i z z a p a -  

śn ic tw e m ."  P o  g rz m o c ie sa lp in g ó w  p a d a ­

ły g ę s te u d e rz e n ia n a p rz e m ia n  z c h w y ­

ta m i, s to so w an e m i b a rd z o d o w o ln ie  

(c o ś w  ro d z a ju  n o w o c z e sn e j w a lk i „ w o i-  

n o -a m e ry k a ń sk ie j“ ) .

In n y c h a ra k te r m ia ły k o n n e „ a g o ­

n y , g d z ie sz y b k o ść i u je ż d ża n ie k o n i  

łą c z y ło s ię z u m ie ję tn o śc ią k ie ro w a ­

n ia w o ź n ic y  i w ie lk ą  z e w n ę trz n ą o k a z a ­

ło śc ią . T y lk o n a jw ię k sz e m ia s ta i 

n a jb o g a ts i lu d z ie H e lla d y , ja k k ró lo w ie  

S y ra k u z , K y re n y lu b te ż A lc e b ia d e s  

m o g li z d o b y ć s ię  n a  w y s tą p ie n ie z  w ła s ­

n ą c z w ó rk ą k o n i i ry d w a n e m  n a h ip o ­

d ro m ie o lim p ijsk im .

Kobiety zwyciężały mężczyzn

K o b ie ty ró w n ie ż u c z e s tn ic z y ły w  

ty c h e fe k to w n y c h z a w o d a c h , ro z n a -  

m ię tn ia ją c y c h w id o w n ię d o z u p e łn e g o  

z a p a m ię ta n ia s ię . K y n ik sa , s io s tra  A g e -  

s ila o sa , z d o b y ła n a w e t m istrz o s tw o o -  

l im p ijsk ie . K o b ie ty g re c k ie b y ły w ię c  

ta k d z ie ln e , ja k ... P o lk i.

W y śc ig i o d b y w a ły  s ię n a d w u k o ło ­

w y c h , n isk ic h ry d w a n a c h , z a p rz ęż o n y c h  

w  c z w ó rk ę  k o n i w  rz ą d . W o ź n ic e  p o s łu -  

s iw a li s ię le jc a m i i b ic z e m  o  w ie lu  k ró t ­

k ic h rz e m y k a c h .

W  c z a s ie ty c h w y śc ig ó w  z d a rz a ły  

s ię l ic z n e  w y p a d k i —  c z a se m  n a  4 0  ry d ­

w a n ó w  p rz y b y w a ł d o m e ty je d e n  w ó z  

l ie u sz k o d z o n y lu b n a w e t d o b ie g a ły sa ­

n e  ty lk o  k o n ie  i z d o b y w a ły  n a g ro d ę .

H ip o d ro m o lim p ijsk i d łu g o śc i 6 0 8  

m e tró w , sz e ro k o śc i 3 2 0  m . m ia ł d w a  to ­

ry : w ie lk i —  1 ,5 3 8  m . w  o b w o d z ie i m a ­

ty —  1 ,1 3 5 m . v z o b w o d z ie . S z e ro k o ść  

to ró w  b y ła d o s ta te c z n ą , b y k ilk a d z ie ­

s ią t ry d w a n ó w  m o g ło  b ra ć  u d z ia ł w  z a ­

w o d a c h .

P o ig rz y sk a c h k o n n y c h  n a s tę p o w a ł  

„ p e n ta th lo n ” —  p ię c io b ó j, z ło ż o n y  z  

rz u tu d y sk ie m , o sz c z e p e m , sk o k u  w d a ł,  

b ie g u  i z a p a só w .

A ry s to te le s n a z w a ł to św ia d e c tw o  

w sz e c h s tro n n e g o w y ć w ic ze n ia n a jp ię k ­

n ie js z ą k o n k u re n c ją i z a ta k ą u w a ż a li  

ją ró w n ie ż  w sp ó łc z e śn i.

S ta d jo n d la z a w o d ó w lu d z i m ia ł  

k sz ta łt n ie re g u la rn e g o c z w o ro b o k u o  

w y m ia ra c h  2 1 2 m . d łu g o śc i, 3 0 m . sz e ­

ro k o śc i w  ś ro d k u  i 2 8 m . sz e ro k o śc i n a  

k ra ń c a c h .

^ .T ę rę n ig rz y sk o w y , p o z a s ta d jo n e m  

i h ip o d ro m e m , p o s ia d a ł n a d to trz y  try ­

b u n y i u rz ą d z e n ia d la w id z ó w  o b lic z o ­

n e n a 4 0 ,0 0 0  o só b .

Z e u s o p ie k o w a ł s ię z w y c ię z c a m i

Ig rz y sk a w  O lim p ji trw a ły 7 d n i  

(d z iś trw a ją 1 6 d n i) . P ie rw sz y i o s ta tn i  

d z ie ń p o św ię c o n e b }  ły c c re m o n jo m  re ­

l ig ijn y m  i z a b a w o m . Z a w o d y w ła śc iw e  

c ią g n ę ły s ię p rz e z 4 d n i. S z ó s te g o d n ia  

d o g ło su p rz y c h o d z ili a r ty śc i i p o e c i.

S ió d m e g o d n ia u ro c z y s ty o rsz a k  

p rz e c ią g n ą ł o d  s ta d jo n u  k u  św ią ty n i Z e ­

u sa . T u ta j u s tó p p o są g u b o ż k a s ta ły  

k rz e s ła  d la z w y c ię z c ó w  o lim p ijsk ic h , o -  

b o k  s tó ł z e z ło ta i k o śc i s ło n io w e j, a n a  

n im  w ie ń c e , św ie ż o  z ło ty m  n o ż e m  śc ię ­

te z d rz e w a o liw k o w e g o . W  o b lic z u Z e ­

u sa w ie ń c z o n o n ie m i z w y c ię z c ó w  o lim ­

p ijsk ic h . w su w a n o im  p a lm y d o d ło n i, 

a  h e ro ld ro z g ła sz a ł H e lla d z ie im ię je j  

w ie lk ie g o sy n a , je g o o jc a o ra z k ra ju  w  

k tó ry m  s ię u ro d z ił .

O lim p ja d y g re c k ie m ia ły z n a c z e n ie  

p o lity c z n e

S ła w ę z w y c ię s tw a o lim p ijsk ie g o p o ­

c z y ty w a n o w  s ta ro ż y tn e j H e lla d z ie z a  

z a sz c z y t n a jc e n n ie js z y , ja k i d a ć m o ż e  

ż y c ie : O rsz a k z w y c ię z c ó w  p o d ą ż a ł n a  

u c z tę d o „ p ry ta n c lo n ” —  p rz y b y tk u w  

k tó ry m z a s ia d a li d o  s to łu n a jb a rd z ie j  

z a s łu ż e n i o b y w a te le p a ń s tw a . N ie b y ło  

d o m u g re c k ie g o , k tó ry b y  so b ie n ie p o ­

c z y ty w a ł z a z a sz c z y t g o szc z e n ia z w y ­

c ię z cy o lim p ijsk ie g o .

W  n a m io ta c h  lu b  p o d  g o łe m  n ie b e m  

—  w  c ie p ły w ie c z ó r le tn i, p rz e d  św ię ­

ty m g a je m  A ltis , ro z s ia d a ły s ię g ru p y  

p o sz c z e g . n a ro d ó w . T u  m ie sz a ły  s ię d ia ­

le k ty i n a rz e c z a z p ó łn o c y i p o łu d n ia ,  

tu ta j z a w ie ra n o n o w e p rz y ja ź n ie i o d ­

n a w ia n o s ta re , o m a w ia n o sp ra w y je d ­

n o śc i h e lle ń sk ie j i sp o so b ó w  rz ą d z e n ia ,  

w y m ie n ia n o m y ś li n a n a jró ż n ie jsz e  

te m a ty , w re sz c ie k u p o w a n o i sp rz e d a ­

w a n o .

T a k w ię c o lim p ja d y  g re c k ie m ia ły  

z n a c z e n ie n ie ty lk o w y c h o w a w c z e i m i­

l i ta rn e , le c z ró w n ie ż p o lity c z n e  i g o sp o ­

d a rc z e .

Rzymianie wprowadzają gladiatorów 

na Olimpjadę

G d y  R z y m  o p a n o w a ł m ia s ta  h e lle ń ­

sk ie , Ig rz y sk a  z a m ie n iły sw ó j c h a ra k te r .  

P rz e d e w sz y stk ie m  św ię c o n o je ju ż n ie  

k u c z c i Z e u sa lu b  A p o llin a , le c z p o d  

w e z w a n ie m  A u g u sta . N ie m a l c a łk o w ity  

p ro g ra m  ig rz y sk  w y p e łn ia ją w  ty m  c z a ­

s ie w y śc ig i „ k w a d ry g ” (z a p rz ę g i c z te ro -  

k o n n e ) . P o  p e w n y m  c z a s ie d o d a n o  n a d ­

to  w a lk i g la d ja to rc w  i z w ie rz ą t.

W  ro k u 3 9 4 e d y k t T e o d o z ju sz a W .  

o b a lił Ig rz y sk a .

Olimpizm nowożytny

M y śl w sk rz e sz en ia O lim p ja d rz u c ił  

p o ra ź  p ie rw sz y  n a  fo ru m  p u b lic z n e m  w  

m u ra c h S o rb o n y  p a ry sk ie j F ra n c u z  —  

b a ro n  Piotr de Coubertin — w  r . 1 8 9 2 .  

W  d w a  la ta  p ó ź n ie j, 1 6 c z e rw c a 1 8 9 4 r . 

z e b ra ł s ię , ró w n ie ż  w  S o rb o n ie —  p ie r ­

w sz y k o n g re s m ię d z y n a ro d o w y n a  

k tó ry m l ic z n i d e le g a c i p o sz ­

c z e g ó ln y c h p a ń s tw  z g ło s ili sw ó j p rz y ­

s tęp  d o id e i św ię c e n ia c o  4  la ta —  k o ­

le jn o w  ró ż n y c h p a ń s tw a c h —  Ig rz y sk  

O lim p ijsk ic h , m a ją c y c h o b e jm o w a ć  

w sz y stk ie fo rm y ć w ic z e ń f iz y c z n y c h , 

z w a n y c h sp o r ta m i, u p ra w ia n y c h p rz e z  

św ia t c y w ilizo w a n y .

W  te n  sp o só b  p o w s ta ła  i p rz y o b le k ­

ła s ię w  c z y n m y ś l s tw o rz e n ia o lim p i ­

z m u  n o w o c ze sn e g o , je d n a z n a jsy m p a ­

ty c z n ie js z y ch , n a jb a rd z ie j b o g a ty c h w  

p ie rw ia s tk i tw ó rc z e i o b f ity ch  w  re z u l­

ta ty p o z y ty w n e id e i sp o łe c z n e j ty p u  

m ię d z y n a ro d o w e g o , ja k ie p o ja w iły s ię  

w  o s ta tn ic h  la t d z ie s ią tk ac h .

P rz e z o lim p iz m  n o w o ż y tn y  ro z u m ie ­

m y te n  c a ły k ie ru n e k  i to w sz y s tk o , c o  

s łu ż y u rz e c z y w is tn ie n iu d ą ż n o śc i m ie ­

rz e n ia z a p o ś red n ic tw e m  z a w o d ó w  o -  

l im p ijsk ic h d o ro b k u n a ro d ó w  n a p o lu  

ć w ic ze ń f iz y cz n y c h , z w a n y c h sp o r ta m i, 

k tó re  są  g łó w n e m  n a rz ę d z ie m  w y c h o w a ­

n ia f iz y c z n e g o m ło d z ie ż y —  n a  w z ó r i 

p o d o b ie ń s tw o ta k sa m o p o jm o w a n e g o  

w sp ó łz a w o d n ic tw a p le m io n s ta ro ż y tn e j  

G re c ji .

Z a m ia s t ro k i b itw y  —  m u ra w a  

b o isk a sp o r to w e g o

A le z n a c z e n ie Ig rz y sk O lim p ijsk ic h  

w y c h o d z i d a le k o p o z a ra m y p rz e g lą d u  

d o ro b k u sp o r to w e g o . Ig rz y sk a n ie ty lk o  

re je s tru ją w y n ik i, m ie rz ą i lo ść i ja k o ść  

z e sp o łó w p a ń s tw o w y c h ja k o w y k w it  

ty c h w a rto śc i, k tó re w y p ro d u k o w a ła  

k u ltu ra d a n e g o n a ro d u , n ie ty lk o są  

b o d ź c e m  d o  w z m o ż e n ia w y s iłk ó w  i sz u ­

k a n ia d ró g n a jle p sz y c h w  w y c h o w a n iu  

f iz y c z n e m  —  Ig rz y sk a O lim p ijsk ie są  

ró w n ie ż a k te m  p o lity c z n y m , i to  w  se n ­

s ie n a jsz e rsz y m , m ię d z y n a ro d o w y m .

Id e a łe m  Ig rz y sk O lim p ijsk ic h , k tó re  

sk u p ia ją ju ż  o b e c n ie p o n a d  5 0 n a ro d ó w  

z p ię c iu k o n ty n e n tó w , je s t d ź w ig a n ie  

m y ś li lu d z k ie j k u w y ż y n o m  b ra te rs tw a ,  

g o d z e n ie p rz e c iw ie ń s tw i p ro p a g a n d a  

p o k o ju , z a s tą p ie n ie e k sp a n sji z e w n ę trz ­

n e j p rz e z p o tę g o w a n ie  w a rto śc i w e w n ę ­

trz n y c h .

Z n a lez io n o  w re sz c ie  b e z k rw a w ą  a re n ’ 

w  p o s ta c i z ie lo n e j m u ra w y  b o isk a sp o r ­

to w e g o , n a k tó rą z d o ła n o p rz e n ie ść z  

p ó l b ite w n y c h w ro d z o n y  c z ło w ie k o w i  

p ie rw o tn y p ę d d o w sp ó łz a w o d n ic tw a i 

w a lk i. S tw o rz o n o z n a k o m itą fo rm ę w y ­

ła d o w a n ia n a d m ia ru c n e rg ji , k łę b ią c e j  

s ię w  c z ło w ie k u i n a ro d z ie , d o sk o n a ły  

d la te j e n e rg ji u p u s t.

S u k n ia  p rz e d  są d e m
N iec o d z ie n n a sp ra w a ro z e g ra ła s ię p rz e d  

k ra tk am i je d n e g o z są d ó w  p a ry sk ic h . M ło ­

d a , p ię k n a p a ry ża n k a z a k o ch a ła s ię w  m ło ­

d y m  c z ło w ie k u , k tó ry  n ie sp ie sz y ł s ię je d ­

n a k  z b y tn io  z o św iad c z y n a m i. A b y  d o p ią ć  

p rę d ze j c e lu , p a n n a Z . z am ó w iła u je d n e ­

g o z e z n a n y c h k ra w c ó w  w sp a n ia łą su k n ię  

w ie cz o ro w ą , k tó ra , ja k tw ie rd z ił k ra w iec ,  

ta k u w y d a tn i p ię k n o ść w łaśc ic ie lk i, ż e n ie  

o p rz e s ię je j u ro k o w i ż a d n e se rc e m ę sk ie .  

W y ją tk o w e c ec h y su k n i sp ra w iły , ż e c e n a  

je j b y ła te ż n iez w y k ła , s ięg a ła b o w ie m  su ­

m y  k ilk u  ty s ię c y  f ra n k ó w .

W  n o w e j su k n i, s tro jn a i p ię k n a , u d a ła  

s ię p a n n a Z . n a w ie c zó r , g d z ie b y ł ró w n ie ż  

i je j w y b ran y . A le i su k n ia n ie p o m o g ła .  

D o  o św ia d c z y n  n ie d o sz ło  i ty m  ra ze m . Z a -  

w ie d z o n y  i ro z ż a lo n y  o jc ie c p a n n y  Z . o d ­

m ó w ił u re g u lo w a n ia w y so k ie g o ra ch u n k u

Ja k  p a n K ru p k a d o s ta ł s tra c h u p rz e d d e n ty s tą

O lim p izm  —  p o tę ż n y m o to r k u ltu ry  

f iz y c z n e j

B a rd z o c ie k a w e o k re ś le n ie n a te m a t 

p o trz e b y Ig rz y sk O lim p ijsk ic h p o d a je  

je d e n z c z o ło w y c h p u b lic y s tó w  sp o r to ­

w y c h f ra n c u sk ic h :

„ A b y s tu lu d z i o d d a ło  s ię k u ltu rz e  

c ie le sn e j, trz e b a ,, a b y p ię ć d z ie s ię c iu in ­

n y c h u p ra w ia ło sp o r ty . A b y ty c h p ię ć ­

d z ie s ię c iu u p ra w ia ło sp o r ty , trz e b a , a b y  

p ię c iu b y ło  z d o ln y c h d o p o d z iw u g o d ­

n y c h w y e z y n ó w . N ie m o ż n a w y jść z te ­

g o k rę g u , a lb o w ie m w sz y s tk o w  n im  

sk ła d a s ię n a ła ń c u c h , k tó re g o  je d n o o -  

g n iw o łą c z y  s ię z d ru g ie m ” .

W  te rn z d a n iu m ie śc i s ię ra c ja  

Ig rz y s O lim p ijsk ic h z p u n k tu w id z e n ia  

w y c h o w a n ia f iz y c z n e g o , —  O lim p ja d y  

s ta ły  s ic n a jz n a k o m its z y m  z d o ty ch c z a s  

w y n a le z io n y c h m o to ró w p ro p a g a n d y  

k u ltu ry f iz y c z n e j. T rz e b a p a m ię ta ć z a ­

w sz e , ż e O lim p ja d y są ś ro d k ie m  d la  

ro z sz e rz e n ia k u ltu ry  f izy c z n e j, a  m e c e ­

le m  sa m y m  w  so b ie , ja k to n ie s te ty  p e ­

w n e n a ro d y , w z g lę d n ie ic h p rz e d s taw i­

c ie le , c h c ie lib y  w id z ieć .

T a k ie są c e le o lim p iz m u n o w o ż y tn e ­

g o . k tó ry  u ro d z ił s ię n a p rz e ło m ie  X IN  

w ie k u , a ro z w in ą ł s ię z n ie b y w a łą  s iłą i 

p o w sz e c h n o śc ią , ja k o re a k c ja p rz e c iw ­

k o p rz y tła cz a ją c e j p rz e w a d z e ż y c ia u -  

m y s ło w e g o , c e c h u ją c e j w ie k X IX . p rz e ­

w a d z e g ro ż ą c e j d e g e n e ra c ją i sk a r le ­

n ie m  ra s , ja k o ś ro d e k d o o s ią g n ię c ia  i-  

d c a lu c z ło w ie k a , ro z w in ię te g o n a ró w n i  

f iz y c z n ie  i u m y sło w o , c z ło w ie k a o  sp ra ­

w n y c h m ię śn ia c h , g ię tk im  u m y ś le i s il ­

n y m  c h a ra k te rz e .  T . G r.

z a su k n ię , tw ie rd zą c , ż e su k n ia ta m ia ła  

s łu ż y ć d la p e w n eg o  o k re ś lo n e g o c e lu , ż e  

m ia ła b y ć sk u te c zn y m  ś ro d k ie m , ja k o te m  

z a p e w n ia ł m is trz sz tu k i k raw ie c k ie j. P o ­

n iew a ż ś ro d e k ó w  z a w ió d ł z u p e łn ie , p rz e to  

i u m o w a z k ra w c em  s ta ła s ię n iew aż n a .

K raw ie c —  rz e cz p ro s ta —  n ie z g o d z ił 

s ię z ro z u m o w a n ie m  p a n a Z . i u d a ł is ię d o  

są d u . S ę d z ia w  m o ty w a ch sw e g o w y ro k u  

s tw ie rd z ił: „ M ło d a k o b ie ta n ie m o ż e s ię  

z d a w a ć n a u m ie ję tn o ść k ra w c a , g d z ie c h o ­

d z i o z a m ą ż p ó jśc ie , w  ty m  w y p a d k u m u s i  

l ic z y ć n a s ie b ie sa m ą , p o w in n a z a te m  z a ­

p ła c ić z a su k n ię ” .

R z ec z , z d a w a ło b y s ię , ja sn a i p ro s ta , a  

je d n a k trz e b a b y ło a ż a p e lo w a ć d o są d u ,  

a b y u d o w o d n ić , ż e k to k u p u je , te n m u s i  

p ła c ić .
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Nowa książką / M a rsz a łe k  w  p o e z ji p o lsk ie j 
w Wioska „40 potępieńców"

Kazimiera llłakowiczówna — „Wiersze 

o Marszałku Piłsudskim" — nakładem 

Księgarni Wojskowej w Warszawie.

K a zim ierę I łłak o w icz ó w n ę p o jm ie k a ż ­

d y c z ło w ie k o p o lsk ie m  se rc u . Z ry w  i p o ­

lo t te j p o e tk i ta k je s t w y so k i i n a g ły , ż e  

ta rg n ię c ie p rze z n ią p o e ty c k ie j s tru n y  z aw ­

sz e s tan ie s ię w « ł- su m ie n ia

P ie rw sz e w iersz e , je sz cz e z o s ta tn ic h  

la t p rz e d w o je n n y c h , są p rze c zu c ie m  M a r­

sz a łk a i Je g o P o lsk i. W  p o s ta ć M a rsza lk a  

i o k o ło Je g o  ż y c ia w la ła p o e tk a .a jw ię k sz ą  

m iło ść sw e g o se rca i n ie ty lk o p o ję ła je d o  

g łę b i, a le p o s ia d a ła ja k ąś c u d o w n ą w łaśc i­

w o ść p rz e la n ia sw e g o z ro z u m ie n ia i sw o je j  

m iło śc i n a lu d z i n a jm n ie jsz y c h , n a jc ia śn ie j 

w  sw o jem  m a łe m  ż y c iu z a sk le p io n y c h .

T ak i n . p . - L ist m a tk i ż o łn ie rsk ie j" , o -  

s ie ro c o n e j p rz ez sy n a , p o leg łeg o p o d K rzy -  

w o p ło ta m i —  to  jed e n  a k o rd m iło śc i i z ro ­

z u m ie n ia d la W o d z a . C a ły o b sz e rn y c y k l 

„Pośmiertne wiersze popularne", „Lament 
Warszawy", „O żołnierzu tułaczu", „Jabło- 

neczka", „Z wieńcem Chwały", „Leży mój 
Komendant", „Śmierć legjonisty", ,,Leci 
liście z drzewa", „Hołd ociemniałych", 
.-.Pielgrzymka kulawego", „6-go sierpnia", 
„Zasługi", „Ostatnia straż", „Płakała dzie­
wczyna", „Kolenda leguńska", „Marszałku, 
Marszałku", „Jechali ułani", „O wiernym 

żołnierzu" i „Widzenie" — m o g ą śm ia ło  

ro z b rz m ie w ać w  k a ż d e j c h a c ie i w  św ie tli­

c y . Je s t to p o e z ja ta k ła tw a , z a ra z e m  je ­

d n a k tak p rz e jm u jąc a , ż e d o se rc tra f ia  

o d ra zu .

„Leży mój Komendant w trumnie wśród 

królów,
Jam go znal, kiedy miał dwie koszule 

Ani sławy, ni buławy, żadnej korzyści, 
Byłem tam za ordynansa. Butym Mu czy­

ścił
Leży mój Komendant za szkłem, niby w 

teatrze,
Nigdy Go już oczy me nie zobaczą, 
Tylko to mam przed innymi oczywiście, 
Ze gdym był za ordynansa, butym Mu czy­

ścił".

W iersze d la d z ie c i, a tak ż e w łą c z o n e w  

k s ią ż k ę m a le ń k ie c zą s tk i d z ie c in n e j p ro zy ,  

są ró w n ie ż ła tw e d o  O to n p

w iersz p . t . „Legenda o Marysi w Belwe­
derze", k tó rą w d z iec iń s tw ie p rz y c isn ę ła  

b ied a . P rz ek ra d a s ię d o B elw ed e ra , d o  

M a rsz a łk a .

A  o to lis t d z ie c i sz k o ln y ch :

, To jest nasze ćwiczenie
Dla pana Marszałka życzenie 

Cała klasa się modli. 
Zęby się Dziadkowi dobrze wiodło. 
Rysujemy kwiatki, tv liście poślemy, 
Nie możemy posłać nic innego, po pie­

niędzy niema".

Z w iersz y n a jp o d n io ś le jsz y ch , o n a j­

w y ższ e j sk a li n a p ię c ia , k tó re n a ro d z iły s ię  

z b ó lu p o w ielk ie j s tra c ie , z a cy to w a ć n a le ­

ż y „Testament", „Serce Marszałka", „O I 

Posągu błękitny", „Li tan ja do Matki Bo­
sk i ej Ostrobramsk i ej".

S z cz e g ó ln ie c ie p le i ż y w ą m iło śc ią n a ­

b rz m ia łe są w iersz e „Małżonce Wodza" i 

„Ad acta".

„O bolesna sieroto sławy, 
Towarzyszko lat Wodza najlepszych, 
niech mękę Twą żal nasz krwawy 

wtórem żałobnym podeprze.
O Miłości jego stokrotna. 
Panieneczki płaczące małe 

nie zostajecie samotne 

w polskiej ziemi, co Go wydała".

(M o w a tu o ż o n ie i c ó rk ac h W o d z a).

M a ło je s t k s ią ż e k , k tó re z a s łu g u ją n a  

ta k w sze ch s tro n n e (w ła śn ie w sz y s tk im  P o ­

la k o m ) p o lec en ia , jak o m a w ian y w y ż e j to m  

p o e z y j łłłak o w ic zó w n y . N ie są to w ie rsz e  

d la w y b ran y c h s łu ch a c zó w , w y b iera ją so ­

b ie s łu c h a cz ó w  sa m e , a w  k ręg u ich n ie  

z a b ra k n ie ż a d n e g o p o lsk ie g o se rc a .

Sensacyjny wypadek ekskomuniki 
w  k o śc ie le a n g lik a ń sk im  —  D la c z e g o k s ią d z a n g lik a ń sk i i je g o  

ż o n a p o p e łn ili sa m o b ó jstw o ?

W  A n g lji z d a rz y ł s ię w y p a d e k sa ­

m o b ó js tw a d w o jg a lu d z i, k tó ry p o c ią g ­

n ą ł z a so b ą p o w a ż n e k o m p lik a c je n a tu ­
ry k o śc ie ln e j.

K sią d z a n g lik a ń sk i W . H . B o y n e  

i B u n tin g z p a ra fji w  S u ssex p o p e łn ił ra -  
j z e m  z e sw o ją m a łż o n k ą sa m o b ó js tw o . 

Ś led z tw o z te g o p o w o d u w sz c z ę te w y ­

k a z a ło , ż e p rz y c zy n ą sa m o b ó jstw a b y ­

ło p o s tę p o w a n ie sy n a z m a rły c h , k tó ry  

o k a z a ł w o b e c sw y c h ro d z ic ó w  b ra k se r ­

c a , p o n ie w a ż n ie c h c ia ł d o s ta te c z n ie  

w sp ie ra ć ic h p o m im o , ż e b y li w  c ię ż ­
k ic h m a te rja ln y c h k ło p o ta c h .

B isk u p d ie c e z ji C h ic h e ste r , d o k tó re j  

n a le ż y ta p a ra fja , sk ie ro w a ł w ó w c z a s  

p ism o d o sy n a z m a rły c h , w  k tó ry m  o -  

św ia d c z y ł m u , iż p o p rz e c z y ta n iu o rz e ­

c z e n ia k o m is ji ś le d c z e j p rz y sz e d ł d o  

p rz e k o n a n ia , iż p o p e łn ił o n ta k c ię ż k ie  
p rz e stę p stw o , iż m u si n a d n im  z a w ie ­

s ić k a rę k o śc ie ln ą . W o b e c te g o z a b ra ­

n ia m u p rz y s tęp o w a n ia d o s to łu p a ń s ­

k ie g o n a te re n ie c a łe j sw e j d ie c ez ji.
T o z a rz ą d z e n ie w y w o ła ło w A n g lji 

n ie s ły c h a n e p o ru sze n ie , g d y ż o d la t 3 6  
n ie n a ło ż o n o n a ż a d n e g o z w ie rn y c h  

k o śc io ła a n g lik a ń sk ie g o e k sk o m u n ik i. 
C e lo w o ść te g o z a rz ą d z e n ia je s t p rz e d ­

m io te m  sp o rn y m  n a w e t w śró d d u c h o w ­

n y c h a n g ie lsk ich . P o d c z a s g d y a rc y b is ­

k u p  C a n te rb u ry , k tó ry  je s t p rz e ło ż o n y m  

b isk u p a z C h ic h e s te r , o św ia d c z y ł, ż e  
n ie w y ro b ił so b ie z d a n ia o te j sp ra w ie , 

b isk u p i M a n c h e ste ru , B u rró w  i F u rn e z

Shirley Temple przyjmuje
P a n n a S h irle y T e m p le sk o ń c z y ła w u -  

b ie g ły m  m ie s iąc u s ied e m  la t. M im o ta k p o ­

w aż n e g o w ie k u w y g ląd a je szc ze b a rd z o  

m ło d o . Ja c k ie C o o p e r, k tó ry m a d o b re m a ­

n ie ry , p rzy w ita ł s ię z S h irle y i p o w ied z ia ł:

—  A c h , p a n i s ta je s ię z k a ż d y m  m ie ­

s ią ce m m ło d szą ... n ig d y b y m p a n i n ie d a ł  

s ied m iu la t...

—  N o , tak ! —  o d p o w ie d z ia ła S h irle y  

— p ro w ad z ę n iem a l k la sz to rn y try b ż y ­

c ia ... w ie c z o ra m i n ig d z ie n ic w y ch o d z ę . 

N ie c h c ę ro d z ic ó w z o s ta w ia ć sa m y ch w  

d o m u .

Z o k a z ji u ro d z in S h irley w y d a n o w sp a ­

n ia ły b a n k ie t, n a k tó ry z a p ro sz o n o k w iat  

d z ie c i H o lly w o o d . R a z p o ra z p rz e d w illę  

S h irle y z a je ż d ż a ły sa m o c h o d y p a n c ern e , u -  

z b ro jo n c w  k a ra b in y  m asz y n o w e , z k tó ry c h  

w y sia d a ły d z iec i w ie lk ich a rty s tó w , p iln ie  

s trz eż o n e p rze d k id n a p p e ra m i.

—  C z y p a n i je st z a d o w o lo n a z e sw o ic h  

d e te k ty w ó w ? —  z ap y ta ła S h irle y c ó rec zk ę  

M a rle n y D ie tr ic h .

—  A c h , p ro sz ę p a n i —  n ie s te ty c z ło ­

w iek n ie m a z u p e łn ie ż y c ia p ry w atn eg o .  

C i d e te k ty w i ta cy c ie k a w i.

A le S h irle y o d w ró c iła s ię ju ż , g d y ż m u -  

s ia ła w itać d z ie c i H aro ld a L lo y d a .

—  Ja k s ię c iesz ę , ż e p a ń s tw o  p rz y sz li...

D z ie c i H aro ld a w ita ją s ię se rd e cz n ie z  

S h irley  —  p o c ze m  p a d a p y ta n ie :

—  A jak s ię p a n i p o d o b a ł f ilm  z n a ­

sz y m  o jce m ?

Ż ą d n y w raż e ń i p rzy g ó d —  ju ż ja k o  

m ło d y c h ło p iec w y ru sz y ł E u g e n ju sz T ata c  

z e sw o je j w ęg iersk ie j o jcz y z n y p o s ław ę i 

b o g a c tw a d o A m e ry k i. A p o te m  lo s g o to ­

w a ł m u c o raz to in n e n ie sp o d z ia n k i, p rz e ­

rzu c a ł z m ie jsca n a m iejsc e , p o d s ta w ia ł 

sz cz e b le , p o k tó ry ch w sp in a ł s ię d o k a rje ry

o ra z k a n o n ik M a n c h e ste ru o św iad c z y li, 

ż e p o c h w a la ją  to  z a rz ą d z e n ie , n a to m ia s t 

b isk u p B irm in g h a m u d r. B a rm e s su ro ­

w o p o tęp ił sw o jeg o  k o le g ę .

T w ie rd z i o n . ż e k o m is ja ś le d c z a n ie  

je s t u p ra w n io n a d o w y d a w a n ia są d u o  

m o ra ln e j s tro n ie z a c h o w a n ia s ię m ło d e ­

g o B u n tin g a i d la te g o n a te j je d y n ie  

p o d s taw ie n ie m o ż n a b y ło p rz e c iw k o  
n ie m u p rz e d się w z ią ć ż a d n y c h k ro k ó w . 

A le n a w e t, g d y b y p rz y ję to , ż e sy n z a ­
w in ił śm ierc i sw y c h ro d z ic ó w , to ra c z e j 

p o trze b u je ja k o g rz e sz n ik d u c h o w n ej  

p o m o c y . N ik t n ie m a p ra w a p o z b a w ia ć  

g o  m o ra ln e g o w z m o c n ie n ia , k tó re g o  m u  
u ż y c z a ją S a k ra m e n ta .

M ło d y B u n tin g , a u to r sc e n a rju sz a  

f ilm o w e g o , s ta n o w c z o p ro te s tu je p rz e ­

c iw k o k rz y w d zie , k tó ra g o sp o tk a ła . O -  

św ia d c z a o n , ż e d a ł sw o im  ro d z ic o m  w  

o s ta tn ic h m ie sią c a ch o k o ło 6 0 0 fu n tó w  

i g o tó w  je s t z w ła sn y c h d o c h o d ó w  p o -  

p ła c ić ic h d łu g i. P o d a ł o n lis t b isk u p a  

d o p u b licz n e j w ia d o m o śc i, p o n ie w a ż  
p ra g n ie s ię z re h a b ilito w a ć . R ó w n ie ż i 

je g o ż o n a je s t z d a n ia , iż w y p e łn ił o n  

sw e o b o w ią z k i w o b e c ro d z ic ó w . P o m i­

m o e k sk o m u n ik i p ro b o sz c z je g o p a ra fji  

z g o d z ił s ię  o c h rz c ić  je g o  św ie ż o  u ro d z o ­

n e g o sy n a . P o n ie w aż ró w n o cz e śn ie  te ż  

ta k a ra k o śc ie ln a z a sz k o d z iła je g o in ­

te re so m , w y stę p u je o n p rz e c iw k o b isk u ­

p o w i n a d ro g ę są d o w ą ...

W  k o śc ie le n ie k a to lick im  je s t to  m o ­
ż liw e .

S h irle y w y d y m a u s te c zk a .

—  N o , n a w et n ie z ły ... h m ... tak b y m  

c h c ia la c o ś z ro b ić d la w asz eg o o jc a —  

m o ż e n a w e t d a m  m u ro lę w  m o im  n a jn o w ­

sz y m  f ilm ie .

P rz y w iez io n o te ż p ięc io ra cz k i k a n a d y j­

sk ie . S h irle y  p rzy g lą d a im  s ię c iek a w ie . P o ­

te m  z a d a je p y ta n ie :

—  C z y to z z ak ła d ó w  F o rd a ?

—  N ie z K a n ad y !

—  H m ... z a m o ic h c za só w  d z iec i w ię ­

c e j p ła k a ły . B ard zo  sy m p a ty c z n e , ty lk o c z y  

n ie b ę d ą s ię n u d z ić w to w a rz y s tw ie n a s  

s ta rsz y c h ...

M a ły C h ap lin b ą k n ą ł c o ś o „ c za sa c h  

d z is ie jszy c h '4 i se ry jn e j p ro d u k c ji.

P io tru ś B o sse , k tó ry p rz y jec h a ł w ła śn ie  

z E u ro p y , c h c ia ł s ię k o n ie c zn ie n a p ić w h i­

sk y z p ię c io rac zk a m i, a le m u w y tłu m ac z o ­

n o , ż e są to je szc z e a b s ty n e n tk i.

S h irlc y k ę o b s tą p ili re p o rte rz y . P a d ają  
p y ta n ia :

—  C o p a n i są d z i o k a n d y d a ta c h n a  

p re zy d e n ta S ta n ó w Z jed n o c zo n y c h ? C z y  

lu b i p a n i g ro g ? U  ja k ie g o k ra w c a p a n i s ię  

u b ie ra? Ja k ie g o e rem u u ż y w a p a n i d o tw a ­

rzy ? A  ja k ie j k red k i d o w a rg ?

P o tem  ro z p o cz y n a s ię b a n k ie t. D w ie ­

śc ie d z iec i s ia d a p rzy s to le . S h irle y w z d y ­

c h a i m ó w i:

—  O ch ... ja k ten c z as le c i —  ju ż n i­

g d y ta k m ło d o s ię n ie sp o tk am y ! G .

W  k ró tk im  c z a s ie z o s ta je n a u c z y c ie le m  

w  in s ty tu c ie m u z y cz n y m  M a n illi n a F ilip i­

n a c h , z w ra ca n a s ieb ie u w ag ę m u z y c z n eg o  

św ia ta —  z o s ta je p ro feso re m . —  K a te d ra  

i ty tu ły n ie z a trzy m a ły g o n a F ilip in a c h , 

z g ła sza s ię n a p ie rw sze w e z w a n ie b e rliń  

sk ieg o in s ty tu tu fo n o g raficz n eg o i u d a je  

s ię z g o d n ie z p o le ce n iem  n a „ p o łó w  m e lo -  

d y j" .
Z ao p a trz o n y ' w a p a ra ty n a jn o w o c z eś ­

n ie jsz e j k o n s tru k c ji u w ie c zn ia n a p ły tac h  

m o ty w y lu d o w e j m u z y k i Ja p o n ji i C h in .

T a ta c n ie z a w ió d ł p o k ład a n y c h w m m  

p rz ez n a u k o w y św ia t n a d z ie i. W  y p ra w y d o  

d a lek ic h  tro p ik a ln y c h  k ra jó w  p rzy n io s ły  m u  

m ian o —  b e z k o n k u re n c y jn e g o ło w c y n a j­

o ry g in a ln ie jsz y c h to n ó w —  i n ie u s tra sz o ­

n e g o p o d ró ż n ik a . Z w ie d z an e te re n y b ro n iły  

s ię p rz ed w targ n ię c ie m in tru z a . W  la sa c h  

d z iew ic zy c h z a a ta k o w ały u c zo n e g o n ie zn a ­

n e o w a d y —  1 0 c m  d łu g o śc i, b o lesn e u k ą ­

sz e n ie k tó ry ch u n ie ru c h o m iły T a ta c n a  

p rz ec iąg p a ry ty g o d n i w n a m io c ie .

W  c za s ie a fry k a ń sk ie j w y p ra w y o trzy ­

m a ł n ie o cz e k iw a n ie o d w o d z a d z ik ie g o  

sz c ze p u —  „ p rzy b o c z n ą s tra ż" — 4 0 -tu  

w o jo w n ik ó w , k tó rz y z z a p a se m  lu k ó w  i 

d z id n ie o d s tę p o w ali n a k ro k p ro fe so ra .  

P rzy  ro zs ta n iu d o w ie d z ia ł s ię T a ta c , iż „ h o ­

n o ro w a g w a rd ja 4 4 s trz e g ła n ie je g o o so b y ,  

le c z sw o ic h ta b u , u k ry ty ch w  le śn y c h g ą ­

sz c z ac h i je z io rac h . I g d y b y u c z o n y k ro k i 

sw e sk ie ro w ał p rz y p ad k iem  w  s tro n ę „ św ię ­

ty c h m ie jsc 4 4 —  z g in ą łb y p rze szy ty z a tru tą  

s trz a łą .
Z e sw o ic h w y p ra w  n a d  p o łu d n io w e m o ­

rza i d a le k i w sc h ó d p rz y w ió z ł p ro fe so r  

p ró cz „ sch w y ta n y ch 4 4 to n ó w , o k a z y n a j­

p ry m ity w n ie jszy c h in s tru m e n tó w  m u z y c z ­

n y c h  z p rz ed  ty s ię c y la t.

O sta tn ia w y p raw a n a p u s ty n ie p ó tn . 

A fry k i z ap ro w ad z iła u c zo n e g o d o m ale ń ­

k ie j w io sk i, u k ry te j w  ja rz e g ó rsk im  L ib ji.

Ja k le g e n d a g ło s i —  o k ru tn y d e rw isz  

rz u c ił k lą tw ę n a o a z ę p u s ty n i i p o z w o lił 

ty lk o 4 0 -tu m ie szk a ń c o m  ż y ć p rz y je j ż y ­

c io d a jn y c h ź ró d ła c h . O d se tek la t lu d n o ść  

tu b y lc za p iln ie p rz es trz a g a te j tra d y c ji.  

Z jaw ien ie s ię n o w e g o p rz y b y sz a z m u sza  

je d n eg o z d a w n y ch m ie sz k a ń có w  d o o p u ­

sz cz en ia ro d z in n e j w io sk i. G d y p rz y c h o d z i  

n a św ia t d z ie c k o u su w a s ię n a js ta rsz eg o  

m ie sz k a ń c a , w y sy ła jąc g o n a p u s ty n n e p ia ­

sk i, g d z ie g in ie z g ło d u i p ra g n ie n ia .

„ W io sk a 4 0 -tu p o tę p ie ń có w 4 4 —  se n sa ­

c ja d la g e o g ra fó w  —  p rzy n io sła m u z y cz ­

n e m u św ia tu b o g a ty m ate rja ł d ź w ię k o w y .  

S e tk i p ły t z e g zo ty cz n em i m e lo d ja m i p o ­

w ę d ro w a ło o s ta tn io  d o a rc h iw u m  in s tv tu tu  

fo n o g ra fic zn e g o w  B e rlin ie .

Z a m ia st p só w  

„ sz c z e k a ją c e  p ły ty “

A m e ry k a ń sk a p ra sa z a in te re so w ała  

s ię . o s ta tn io  w y n a la z k ie m  m ło d e g o in ż y ­

n ie ra , k tó ry  w  u rz ę d z ie  p a te n to w y m  z a ­

p re z e n to w ał „ sz c z e k a ją c y " a p a ra t.  

P rz y rz ą d te n p rz y p o m in a sw y m  k sz ta ł ­

te m  g ra m o fo n . S p e c ja ln a p ły ta p rz y -  

s to so w a n a d o sk o n stru o w a n e g o p rz e z  

w y n a laz c ę a p a ra tu , p o ru sz a n a p rz y p o ­

m o c y p re c y z y jn e g o a u to m atu , „ sz c z e ­

k a " g ło śn o , w  ró w n y c h o d s tę p a ch c z a ­

su . W y n a la z e k te n p iz y ję ty z o s ta ł z  

e n tu z ja z m e m p rz e z o b y w a te li z ie m ­

sk ich . O sta tn io b o w ie m  p s ia s tra ż z a ­

w o d z iła i c z ę sto n o to w a n o w ru b ry c e  

w y p a d k ó w  —  o k ra d z ie ż a c h  i n a p a d a c h  

b a n d y c k ic h  n a p o s ia d ło śc i w ie jsk ie . O d ­

p o w ie d n ie n a s ta w ie n ie o ry g in a ln e g o a -  

p a ra tu  p o z w a la n a  w y d o b y c ie c a łe j g ra ­

d a c ji p s ich  g ło só w , o d  c ie ń k ie g o sk o w y ­

tu , d o g ro ź n e g o sz c z e k a n ia ro z d ra ż n io ­

n y c h b e s ty j. M o ż e p ły ta g ra m o fo n o w a  

o d n ie sie w ię k sz y  su k c e s —  n iż S tró ż e z  
p s ic h  b u d !

P a n  K ru p k a i o rz e c h  k ę k o so w y
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Z M IA N Y  W Ś R Ó D  D U C H O W IE Ń S T W A .

J . E . K j s . B isk u p D r O k o n iew sk i m ian o w ał  

re fe ren tem  K u rii B isk u p ie j k s . p ra ła ta P arly k ę  

B o les ław a ; d z iek an em d ek . w ąb rzesk ieg o ; K s. 

D ek o w sk ieg o  F ran c iszk a p ró b , w  P łu żn icy ; d z ie ­

k an em d ek . b ie rzg ło w sk ieg o k s . P rab u ck ieg o  

P aw ła , k u r. w  G o stk o w ie ; rad cam i d u ch o w n y m i 

h o n o ro w y m i: k s  K o lczy k a W in cen teg o , sek r. g en  

K at. S to w arzy szen ia R o b o tn ik ó w , K s. L o w icc ie -  

g o F rac iszk a . p ró b , w  N ied źw ied z iu , k s . M ar­

ch lew sk ieg o P aw ła , p ró b , w C h o jn icach , k > . 

M ły ń sk ieg o W ład y s ław a , p ró b , u św . Jó ze fa w  

T czew ie . —

M ian o w an i p ro b o szczem  ty tu la rn y m : k s . W y -  

s eck i A lfo n s w  G d y n i - G rab ó w ce ; ad m in istra -  

lo ram i ty m czaso w y m i: k s . K u ro w sk i A n astazy  

w  P o l. Ł o p a tk ach , k s . O so w sk i A lb in w  Ż w im a-  

rzu , k s . R ed m er P aw e ł w T rzeb czu , k c . R u ch -  

m .iew icz Jó ze f w  K am  en iu , k s . T ęg o w sk i A lfo n s  

w  Ł ąży n ie , k s . G o -g a P aw e ł w ’ p a r. św . Jan a w  

T o ru n u ; k u ra tu sam i: k s . G asiń sk i L u d w ik , w ik . 

z K artu z p rzy k o śc ie le N M P . w  G ru d z iąd zu , k s . 

p ro fe so r K lem en to w sk i B o les ław  w  B ie rzg ło w ń e , 

k s m g r. K o w alsk i A lo jzy w K ie łp in ach ; p ro fe ­

so rem  w ' C o lleg iu m  M arian u m  w P e lp l.n ie k s . 

B o g dań sk i, k u r. w  B ie rzg ło w ie , k a tech e tą i w y ­

ch o w aw cą in te rn atu C o lleg iu m  M arian u m k s . 

C y ram k o w sk i Jan . p re f. z C h e łm ży ; k ap e lan em  

b isk u p im  k s . O lk iew icz B ru n o n , w ik a ry  w  G n ie ­

w ie ; k ap e lan am i: k s . P ió rk o w sk i m a s ta tk u  ,,B a ­

to ry ', k s . P o ło m  A lo jzy  w  Z am k u  B ie rzg ło w sk im ,  

p ro p o n o w an i n a p re fek tó w : k s . O d y a L u c jan d o  

g im n azju m  w  C h o jn icach , k s . S o w iń sk i S tan is ław  

d o g im n azju m  w  C h e łm ży ; w ik a rju szam i: k s . —  

A szy k  F ran c iszek  u  św . Jó ze fa w  T czew ie , k c . 

D zień 'sz L eo n  w  G ru d z iąd zu u  św . M ik o ła ja ja ­

k o III w ik a ry k a ted r. D y sa rz R en a rd w  B ro d ­

n icy jak o II, k s . C h o d ziń sk i Jó ze f w  N ied źw ie ­

d z iu , k s . G u tm am n P aw e ł z T czew a w  G n iew ie , 

k s . Jan k  L eo n z C h m ie ln a w  F o rd o n ie jak o II, 

k s . Jan iszew sk i Jó ze f w K o m iero w ie , k s . k ap . 

Jan k o w sk i E d w ard  w  T czew ie  u  św . K rzy ża , k s . 

Jan k o w sk i Jan  II p rzy  k a ted rze w  P e lp lin ie , k s . 

Ju ch ta Jó ze f w  O siu , ik s . K o ń czew sk i M arjan w  

G d y n i jak o IV , k s . L eh m an n Jó ze f z F o rd o n u  

w S zem u d zie , k s . M ań k o w sk i M ak sy m ilian w  

C h m ie ln ie , k s . Ł o siń sk i B o les ław  z P rą tn icy w  

G d y n i jak o H I, k s . M ię tk i A n to n i w  G ru d z iąd zu  

u św . M ik o ła ja , k s . R aszk o w sik i H u b ert z O sia  

w  K artu zach , k s . N ag ó rsk i E d m u n d z K o n arzy n  

w  G ru d z iąd zu u św . K rzy ża , k s . R o tta Jó ze f w  

M ały m  K ack u jak o II , k s . S ó jk o w sk i F e lik s z  

G rud ziądza  w  K o n arzy n ach , k s . S zy b o w sk i F ran ­

c iszek  w  Ś w iec iu  jak o  II ,k s . W ęg ie lew sk i Jó ze f  

z S zem u d a w  P rą tn icy ; zw o ln io n y  d o n o w ic ja tu  

o o . je zu itó w  k s . k ap e l. G ło w ack i K az im ie rz ze  

Ś w iecia ; em ery to w an y zo s ta ł k s . W ilem sk i P a ­

w eł, k u ra tu s w  K ie łp in ach .

„R O Z M Y Ś L A Ł N A D  JE G O C H A M S T W E M "  

(B ru ta ln o ść szw a jca ra )

W ie lk i m iło śn ik zw iz rzą t p isze n am z  

K ró lew sk ie j N o w ejw si co n as tęp u je :

W ie lk i m iło śn ik zw ie rzą t p isze n am  z  

ran o , jed en ze szw ajca ró w  o d p . R o tzo lla , 

p o zo s taw ił k o n ia p rzy d ro d ze , a sam  w szed ł  

d o p . Jęd rze jew sk ieg o . K o ń p o p ew n e j ch w i­

li zaszed ł b liże j p ło tu , za co o trzy m a ł o d  

szw a jca ra cz te ry razy p ię śc ią w  n o s i to z  

ca łe j m o cy .

Z au w aży łem , że k o ń m a w ięce j ro zu m u  

o d sw eg o „p an a" g d y ż sp u śc i! g ło w ę i ro z ­

m y śla ł w id o czn ie n ad jeg o „ch am stw em "

W y p ad k ó w  p o sp o liteg o ch an ^ s tw a i b ru ­

ta ln o śc i w  s to su n k u d o zw ie rzą t je s t w ięcej.

P ro s im y n aszy ch C zy te ln ik ó w  —  m iło ś ­

n ik ó w zw ie rzą t — o k ażd y m p o d o b n y m  

w y p ad k u d o n ie ść n am , jak ró w n ież p o lic ji, 

k tó ra sp isze o d p o w ied n i w n io sek k a rn y n a  

d ręczy c ie li zw ierzą t.

D
a
ta

 |
M

ie
si

ą
c

D
zi

eń Św. Katolic. Sionce

w sch ó d zach ó d

3 S ie rp ień P . S zczep an a 3  5 7 1 9 ,2 9

4 W . D o m in ik a 3 ,5  < 1 9 ,2 6

5 ś . ;jN M P . Ś n ież . 4 ,0 0 1 9 ,2 5

M IE JS C O W E ,

T Y D Z IE Ń  P . C . K .

W czo ra j ro zp o czą ł s ię „T y d z ień P o lsk ieg o  

C zerw o rieg o K rzy ża" . N a in ten c ję P C K . o d p ra ­

w io n a zo s ta ła o g o d z . 9 ,3 0 u ro czy s ta m sza św . 

M szę św . o d p raw ił jak  i ip o d n io s łe k azan ie o k o ­

lic zn o śc io w e w y g ło s ił k s . G rzech o w sk i.

P rzed p o łu d n iem  n a u licah zb ie ran o d a tk i  

n a P C K . P ro g ram  p o p o łu d n io w y ( tj. zab aw a w  

Z A S Z C Z Y T N A  N O M IN A C JA .

Ks. Dziekan Łowicki honorowym radca duchownym

ję lo  z zad o w o len iem  i rad o śc ią  w iad o ­
m o ść , że Jeg o E k sce len c ja  K s. B isk u p !  
O k o n iew sk i zam ian o w a ł p ro b o szcza  
p a ra f  ji n ied źw  ie ck ie j —  k s . d z iek an a  
F ran c iszk a Ł o w ick ieg o h o n o ro w y m  i 
rad cą  d u ch o w n y m .

. łe czeń s iw u n ie ty lk o p o w ia tu .

ją p o ło żo n ą w

k i m in io p o d esz łeg o w iek u p taco w a

Poczta potrzebuje aż dwa dni na doręczenie 
gazety z miasta na wybudowanie!

T Y M  S P O S O B E M  P O C Z T A  H A M U JE  R O Z W  ó j C Z Y T E L N IC T W A , A W Y D A W N IC T W O

P O N O S I W IE L K IE  S Z K O D Y .

L eży p rzed n am i lis t d a to w an y z d n ia 1 

, s ie rp n ia b r. L ist ten p isan y o d n aszeg o d lu -  

! g o le tn ieg o ab o n en ta , zam ieszczam y p o n iże j  

Iw  ca ło śc i, ab y s tw ie rd z ić , jak  „ fu n k c jo n u je "  

n asza p o cz ta .

M u sim y p o d n ie ść , że p o cz ta , jak o in ­

s ty tu c ja p ań s tw o w a , s ta ra s ię zaw sze zad o ­

w o lić k lien ta . Z resz tą to je j o b o w iązek . A le  

czy lis ty n ad sy łan e d o  n aszej red ak c ji m o g ą  

s tw ie rd z ić n a leży te d z ia łan ie p o cz ty ? N ie !

O to  lis t:

„G ło s W ąb rzesk i" z d n ia 3 0 lip ca zo s ta ł  

d o ręczo n y n a w y b u d o w an iu u l. P o ln e j 

d o p ie ro  d n ia 3 1 lip ca . N iep o d o b ień s tw em  

je s t, ab y  aż d w a d n i czasu  p o trzeb a b y ło  

u rzęd o w i P o cz to w em u n a d o ręczen ie g a ­

ze ty z m iasta n a w y b u d o w an ie" .

P ism o  n asze w y ch o d z i zaw sze w p o n ie - d la teg o  

d z ia łek , ś ro d ę i p ią tek  z d a tą d n ia n as tęp n e - n ieu d o ln o śc i u rzęd n ik ó w  p o cz ty .

Brat zastrzelił siostrzyczkę
N IE O S T R O Ż N O Ś Ć  O JC A  S P O W O D O W A Ł A  Ś M IE R Ć  D Z IE C K A .

Z  K o w alew a  d o n o s i n asz  k o re sp o n ­
d en t:

W  d n iu  3 1 lip ca  b r. w  g o d z in ach  p o ­
łu d n io w y ch w czas ie n ieo b ecn o ści 
m ałżo n k ó w  A d o lfa  i A n n y  M att, ro b o t­
n ik ó w  zam ieszk a ły ch  w  m ają tk u  M lc-  
w iec , b aw iło  s ię w iszącą n a d rzw iach  
d u b e ltó w k ą  n a ład o w an ą 1 n ab o jem  2  
d z iec i: 1 1 -le tjii A rtu r i 3 -le tn ia H ild e ­
g a rd .

o g ro d z ie m lecza rn i) zo s ta ł sp o w o d u  d eszczu o d - o k azu je s ię b a rd zo o d leg łe o d ]

w o łan y . T erm in ; k o n ce rtu zo s tan ie je szcze p o - 1 p rzy p u szczeń  o  d o b ry ch w y n ik ach zb io ró w , i k ied y  ta  zw ró c iła  s ię  z p ro śb ą o zap ła tę  za p rze ­
lan y .  | D an e z d o k o n an y ch ju ż o m le tó w  w y k a - ; P u co w an y czas . C zy n u teg o d o k o n a ł n a  d ro d ze

W  b ieżący m  ty g o d n iu zb ie ran e b ęd ą d a l ■ zu ją , że zb io ry n ie są n ad zw y cza jn e , m ie jsca-  : p u b liczn e j. O czy w iśc ie S y p n iew sk iem u te raz d o -

sze d a tk i, a w  so b o tę o d b ęd z ie s ię d an c in g  to - m i zaś są ca łk iem  s łab e . W sk u tek n ag łe j fa li , b r4 zap ła tę d a i S ąd . 

w arzy sk i.

N IE P O G O D A .

W  n o cy  z  so b o ty  n a n ied z ie lę p rzesz ła w ie l 

k a b u rza  z g rzm o tem  i u lew n y m  d eszczem . P o g o ­

d a  p rzez w czo ra jsze  p rzed p o ł. jak o ś s ię  u trzy m a ­

ła . D o p  e ro p o p o łu d n iu lu n ą ł d eszcz p rzy w tó - ; 

iz e g rzm o tu . D ziś w  p o n ied z ia łek  je s t p o g o d a  

zm ien n a . —

N O W Y  IN S P E K T O R  Z A K Ł A D U  

W Z A JE M N Y C H  U B E Z P IE C Z E Ń .

Z d n iiem  1 b m . o b ją ł u rzęd o w an ie n o w y in ­

sp ek to r o d d z ia łu p o w . Z ak ład u U b ezp ieczeń  

W zajem n y ch  p . Jan  Ja sik , in sp ek to r w  K o źm in ie  

(W lk p .) —

D o ty ch czaso w y in sp . p o w . p . S arn iew icz  

p rzeszed ł z p o w ro tem  d o s łu żb y w Z arząd zie  

M ie jsk im .

N O W E  O D Z N A K I P O L IC JA N T Ó W .

O d so b o ty P o lic ja P ań s tw o w a w o si n o w e  , 

o d zn ak i s łu żb o w e. i u szk ad za jąc ap a ra t rad jo w y .

N IE P O S Z A N O W A N IE N IE D Z IE L I.

O n iep o szan o w an iu n ied z ie li p rzez ży d ó w  

p iszą n am  z k ó ł C zy te ln ik ó w :  

W czo ra j p o d czas g łó w n eg o n ab o żeń s tw a — ; 

ży d  m ający  h an d e l zb o ża w  „Z d ro ju " —  ład o w a l i 

zb o że n a w o zy i w y w o z ił. T ak ie n iep o szan o w a- '

n ie św ię ta p rzez ży d ó w n a leży b ezw zg lęd n ie  

p o tęp ić .

S Ł A B E  W Y N IK I Z B IO R Ó W  Z B Ó Ż .

Z  n ap ły w ający ch  z ca łeg o  te ren u P o m o rza  
w iad o m o śc i i d an y ch o p ie rw szy ch o m ło tach  

g o . 1 d a teg o , k ażd y ab o n en t m a P R A W O  o -  

trzy m ać  g aze tę n a d ru g i d z ień .

D laczeg o tak n ie je st? P rzec ież p o cz ta  

zo sta je o p łaco n a , lis to n o sz o trzy m u je sw o ją  

p en sję . C zeg o w ięc b rak u je d o n o rm a ln eg o  

d o ręczen ia g aze ty ?

C zy  W y d aw n ic tw o  s ta ra jące s ię o  C zy te l­

n ik ó w  m o że ich u zy sk ać , je ś li p o cz ta szw an ­

k u je? W y d aw n ic tw o p rzez n ieu d o ln o ść p o cz ­

ty a lb o in acze j m ó w iąc listo n o sza , p o n o si  

w ie lk ie szk o d y , k tó ry ch n ik t n ie zw ró c i.

U w ażam y , że je ś li o p łacam y p o cz tę , to : 

o n a m u si d o s ta rczy ć b ezw zg lęd n ie g a ­

ze ty n a czas . T o o b o w iązek p o cz ty .

Je śli są lis to n o sze n ieu d o ln i —  u su n ąć —  

a n a ich m ie jsce w ziąć in n y ch !

W y d aw n ic tw o n asze b o w iem  o p łaca g ru ­

b e su m y n a w y sy łk ę g aze t i p ro p ag an d ę i 

N IE  M O Ż E B Y Ć  S T R A T N E , w sk u tek

W  p ew n ej ch w ili n as tąp ił w y strza ł:  t N T • •
i ca ły  ład u n ek  n ab o ju  U g o d z ił 3 -le tn ia CJZ y n i ,e . -m ie rzą  a p o s łu je B en ed y k ta N iew ia -  
— T।  ।  M 1 ' 1 .rł i o rł r* rnnntniL'O T K a <Z1 IITl U” a I orm’iFU Qllinll

H ild eg a rd ę w  szy ję , w sk u tek  czeg o  

n as tąp iła  n a ty ch m ias t śm ie rć .
S ek c ję zw ło k p rzep ro w ad za ł n a -  j 

czeln ik S ąd u G ro d zk ieg o  w  K o w ale -j 

w ie sęd z ia p . Ś m ieszn y w raz z d r. 
O w cza rczak iem  z K o w alew a .

O czy w iśc ie  M att b ęd z ie  su ro w o  k a  
ran y  za p o w y ższy  w y p ad ek .

d o m sk ieg o , ro b o tn ik a  z K ałd u n k a . T erm in i! ś lu b u  

w y zn aczy li n a d z ień  2 7 lip ca  b r. K ied y  u p rag n io ­

n y d z ień ten  n ad szed ł i m ło d z i m ie li w y jeżd żać  

d o  k o śc io ła d o D o b rzy n ia p an  m ło d y  u lo tn ił s ię  

iw  n iew iad o m y m  k ie ru n k u . Z ro zp aczo n a  E lzan o w -  

sk a zw ró c iła s ię d o p o lic ji o p o m o c ce lem  p o -  

szu k an ia u c iek in ie ra .

Z A M IA S T Z A P Ł A T Y  Z B IŁ S Ł U Ż Ą C Ą .

W IE L K IE R Y C H N O W O . D n ia 2 0 lip ca b r.

S y p n iew sk i Jó ze f, ro ln ik z W . R y ch n o w a p ?b ił  

p o p rzed n ich d o tk liw ie s łu żącą sw o ją M arjan n ę M isz ta ló w n ę

.m i zaś są ca łk iem  s łab e . W sk u tek n ag łe j fa li I 

(c iep ła z ia rn o je s t zesch n ię te i w y d a je b a r ­

d zo d u żo  p o ś lad u .

P o n ad to u lew n y d eszcz i w ich u ry jak ie  

o s ta tn io  p rzesz ły p rzez ca le P o m o rze sp o w o ­

d o w a ły  w  b a rd zo  w ie lu  o k o licach  w y leg n ięc ie  

( i p o ta rg an ie zb ó ż sk u tk iem  czeg o m aszy n y  

i żn iw n e są n ie  d o  u ży c ia , ro b o cizn a zaś ręczn a  

।  p o ch łan ia n iew sp ó łm ie rn e d o w y so k o śc i zb io -  

I ró w  k o sz ty .

Jak z n ad ch o d zący ch d o P o m o rsk . T o w . 
I P v o ln iczeg o w iad o m o ści w y n ik a , sk u tk iem  

I p o w ażn y ch fak tó w  s tan f in an so w y ro ln ic tw a  

p o m o rsk ieg o n ie ro k u je n ad z ie i w ięk sze j p o ­

p raw y . —

W Y P A D K I, Z D A R Z E N IA .

Z IM N Y  G R O M .

u d e rzy ł w n o cy z so b o ty n a 'n ied z ie lę w  

d o m p . K o w n ack ieg o p rzy u l. W o ln o śc i 4 8 ,

S K U T K I U L E W Y .

wi

W czo ra jsza u lew a w y rząd z iła w m ieśc ie  

w ie le szk ó d , za lew a jąc m iże j p o ło żo n e p iw n ice , 

ch lew y i o g ro d y . D ro g e rzy śc ie p . L eśn iew iczo - 

w  sk ład n icy w o d a z in iszczy ła o k o ło 3 0 c tr .

k red y , za la ła s ta jn ię i ch lew y .

W Y B IC IE S Z Y B Y .

Z  so b o ty  m a n ied z ie lę  n iezn an y  o so b n ik w y ­

b ił szy b ę o k n a  w y staw o w eg o u  fry z jera  B u rzy ń ­

sk ieg o (u l. P o n ia to w sk ieg o ).

T R Z Y  O F IA R Y  T R U JĄ C Y C H  G R Z Y B Ó W .

W  p ią tek , o k o ło g o d z in y 1 - i- te j zm arła  

w sk u tek za tru c ia g rzy n iam i 5 0 -L E T N IA  JO ­

A N N A T R O S Z C Z Y Ń S K A , p rzeb y w a jąca o d  

czw artk u v szp ita lu .

śp . Jo an n a T ro szczy ń sk a , zach o ro w a ła  

G aszó w  i in n y ch p o sp o ży -

W  n ied z ie lę  

W Ł A D Y S Ł A W A

ran o zm arła w  szp ita lu śp .

G A S Z O M  A .

n ieo s tro żn o ść p o ch ło n ę ła 3

P R Z Y T R Z Y M A N Y .

P o lic ja P P . w  W ąb rzeźn ie w  n o cy  z so b o ty  

n a n ied z ię lę  sch w y ta ła n ie jak ieg o ś B ern a rd a L e ­

w an d o w sk ieg o  z W ie lk o łąk i. L ew an d o w sk i w a-

łę sa iąc s ię w n o cy , m ia ł p rzy so b ie n a rzęd z ia  

z ło d z ie jsk ie i u s iło w a ł w łam ać s ię d o sk ład a  

p . K w aśn eg o .

U S IL O W A N E S A M O B Ó JS T W O

S am o b ó js tw o u s iło w a ła p o p e łn ić p rzez p o ­

d e rżn ięc ie ży ł u rąk 2 0 -le tn ia M arja E ich b e rg e r  

zam ieszk a ła p rzy u l'cy  Jad w ig i 4 . P o k rw aw io n ą  

n  ed o sz łą sam o b ó jczy n ię o d p ro w ad zo n o d o le ­

k a rza .

K R O N IK A  S P O R T O W A .

K S . „P O G O Ń " —  K S . ,,R A D Z Y N IA N K A "

W czo ra j n a b o isk u  p w . i w f. o d b y ł s ię m ecz  

p iłk i n o żn e j p o m ięd zy „P o g o n ią" a „R ad zy n ian -  

k ą" z R ad zy n a . W y g ra ła „P o g o ń " w s to su n ­

k u  8 :1 (5 :1 ).

Z  S R E B R N E G O  E K R A N U .

„R E G IN A "

O d d z iś k in o ,,S ło ń ce" w y św ie tla d z ie ło  

sz tu k i k in o m a to g ra ficzn e j p o d ty t. „R E G IN A ".

F ilm  ten  p o w in ien  k ażd y  zo b aczy ć .

W IŚ N IA  K W IT N IE

D Ę B O W A Ł Ą K A . — C iek aw e z jaw isk o  

zao b se rw o w ać m o żn a w o g ro d z ie p . J . C zar­

n eck ieg o , g d z ie w iśn ia k w itn ie p o raź d ru g i w  

ty m  ro k u .

W  C H W IL Ę P R Z E D Ś L U B E M  N A R Z E C Z O N Y  

U C IE K Ł .

K A Ł D U N E K . N ie jak aś E lzan o w sk a W ład y -

s ław a , la t 2 6 , ro b o tn ica zam ieszk a ła w  S tręb a -

S K R A D Ł A  I P O B IŁ A .

C H E ł.M O N IE C . W  n o cy z 2 6 n a 2 7 lip ca  

Jan in a K o n iu ch o w sk a , zam ieszk a ła w  G ap ie  

d o k o n a ła k rad z ieży o k o ło 3 0 sn o p k ó w  p sze ­

n icy n a szk o d ę ro ln ik a 1 ' ran c iszk a P an te ra z  

C h e łm o ń ca . W  czas ie d o ch o d zeń p ro w ad zo ­

n y ch p rzez p o lic ję z K o w alew a z ło d z ie jk ę  

w y jaw iła n ie jak aś ro b o tn ica P o lito w sk a Z o -  

f ja . N astęp n eg o d n ia K o n iu ch o w sk a p o m śc iła  

s ię n a  P o lito w sk ie j. b ijać  ją  d o tk liw ie . O czy w i 

śc ie o b iem a sp raw am i za ją ł s ię p ro k u ra to r, a  

n ieb aw em ten że ,w y m ie rzy sp raw ied liw o ść  

K o n iu ch o w sk ie j.

K R A D Z IE Ż .

R Y C H N O W O . 2 3 lip ca d o k o n an o  k rad z ieży  

ży w n o śc i i g a rd e ro b y , o raz g o tó w k i  

2 0 z ł. łą czn e j w arto śc i 6 5 z ło ty ch , n a szk o d ę  

ro ln ik a M o czu lak a , zam ieszk a łeg o w R y ch -  

n o w ie . D o ch o d zen ia w  to k u .

M o w wf® wo
K R A T E C Z K I

N ie jak a G en o w efa D aleck a b ez s ta łeg o  

m ie jsca zam ieszk an ia d n iu 6 cze rw ca b r. 

d o k o n a ła k rad z ieży ro w eru n a szk o d ę S ta ­

n is ław a W ito m sk ieg o , ro ln ik a z P ty w aczew a . 

zaco S ąd G ro d zk i w  K o w alew ie zasąd z ił D a-  

le ck ę n a 6 m ies ięcy  w ięz ien ia  z zaw ieszen iem  

n a 5 la ta .

W  d n iu 1 5 m aja b r. d o k o n an o  k rad z ieży  

jed n e j p ie rzy n y u ro ln iczk i E m ilji T ren k e l z
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S ie ra k o w a . W to k u d o c h o d z e ń p o lic ja z K o ­

w a le w a u ja w n iła s p ra w c ę w o s o b ie X ik u ta  

D y m itra b e z  s ta łe g o  m ie js c a z a m ie s z k a n ia , a  

o s ta tn io  p rz e tr z y m u ją c e g o  s ię w  G o lu b iu . —  

'La. p o w y ż s z e N ik u t z o s ta ł u k a ra n y 6 m ie ś ,  

w ię z ie n ie m  b e z z a w ie s z e n ia .

W  d n iu 1 8 m a ja b r . s k ra d z io n o ro w e r  

m ę s k i ro b o tn ik o w i z M ie w a n ie ja k ie m u P o d ­

g ó rs k ie m u  S ta n is ła w o w i. J a k o  s p ra w c ę u s ta ­

lo n o s z w a g ra p o s z k o d o w a n e g o L e o n a P li t ta ,  

z a m ie s z k a łe g o  w  Ł a s in ie , k tó ry z a c z y n te n  

z o s ta ł u k a ra n y  3 m ie ś , a re s z te m  z z a w . n a  

t r z y  la ta .

Gofsfib
S T A Ł E  K R A D Z IE Ż E  L E Ś N E .

R o b o tn ik  A n to n i L e w a n d o w s k i z  G o lu b ia  z a  

k ra d z ie ż w  s ty c z n iu b r . k o p a n e j k a rp in y w  

le ś n ic tw ie  B o b ro w is k a  z a s ą d z o n y  z o s ta ł n a  4 z ł .  

g rz y w n y  lu b  1 d z ie ń  a re s z tu  w z g l. ro b ó t le ś n y c h  

i z w ro t w a rto ś c i s k ra d z io n e g o  d rz e w a  w  w y s o ­

k o ś c i 0 ,4 0  z ł . n a  r z e c z  S k a rb u  P a ń s tw a .

R o b o tn ik  W ła d y s ła w  Z g liń s k i z G o lu b ia w  

m a rc u  b r . p rz y w ła s z c z y ł s o b ie  ś c ię te  w  le ś n ic t ­

w ie M o k ry la s p rz e z n ie j. W ła d y s ła w a B a jk o -  

w s k ie g o  d rz e w o  i o trz y m a ł z a tę  k ra d z ie ż 1 ty ­

d z ie ń  a re s z tu . W s p ó ło s k a rż o n y  W ła d y s ła w  Z ie ­

l iń s k i z  G o lu b ia , k tó ry  m im o  n a le ż y te g o  w e z w a ­

n ia n a ro z p ra w ę s ię n ie s ta w ił , d o p ro w a d z o n y  

b ę d z ie n a p rz y s z ły  te rm in  p rz y m u s o w o .

M a r ja n a  N a p o lsk a , ż o n a  ro b o tn ik a  z N o w e j-  

w s i p o d  G o lu b ie m , w  m a ju  b r . w  le ś n ic tw ie B a -  

r a n iz c  w ra z z k o rz e n ia m i w y rw a ła  g ru b y  c h ró s t  

ja ło w y  i s o b ie p rz y w ła s z c z y ła , z a c o u k a ra n a  

z o s ta ła g rz y w n ą w  w y s o k o ś c i 4 ,5 0 z ł . lu b 1  

d z  ie ń a re sz tu  w z g l. ro b ó t le ś n y c h . P ró c z te g o  

z w ró c ić b ę d z ie  m u s ia ła S k a rb o w i P a ń s tw a  ró w ­

n o w a r to ś ć s k ra d z io n e g o  c h ró s tu .

R o b o tn ik  J a n  B ie l iń s k i i m ło d o c ia n y  je s z c z e  

ro b o tn ik  J ó z e f B ie l iń s k i , o b a j z G o lu b ia w  lu ­

ty m  b r . w y k o p a l i s o b ie ło p a tą w  M o k ry m le s  e  

k a rp in y  s o s n o w e j i ju ż ją  c h c ie l i z a b ra ć  n a  w ó z ­

k u  r ę c z n y m , k ie d y  ic h  le ś n ic z y  p rz y tr z y m a ł . W  

p a rę d n i p ó ź n ie j J a n  B . p o w tó rn ie u d a ł s ię ta m  

n a  k ra d z ie ż  i p rz y  p o m o c y  , ,k u l i“ o d ła m a ł s o b ie  

ś w ie rk o w e g o  d rz e w a  g a łą z k o w e g o . Z a k ra d z ie ż e  

te w y m ie rz y ł S ą d J a n o w i B . 3 0 z ł . g rz y w n y  

lu b  6  d n i a re s z tu , w z l. ro b ó t le ś n y c h , p rz y c z e m  

z a p ła c ić  b ę d z ie m u s 'a ł S k a rb o w i p a ń s tw a z w ro ­

tu w a r to ś c i s k ra d z io n e g o  d rz e w a . J ó z e f B . o -  

t r z y m a ł u p o m n ie n ie .

R o b o tn ic y C z e s ła w Z a k rz e w s k i i S te fa n

B a liń s k i z D o b rz y n ia  n ;D r . w  lu ty m  b r . z le ś ­

n ic tw a  M o k ry la s z a b ra l i s o b ie d rz e w a g a łą z k o ­

w e g o Z a k ra d z ie ż tę u d z ie l i ł S ą d m ło d o c ia n e ­

m u Z a k rz e w s k ie m u u p o m n ie n ie , a B a liń s k ie m u  

w y m ie rz y ł k a rę  g rz y w n y  w  w y s o k o ś c i 6  z ł . lu b  

2 d n i a re s z tu w z g l. ro b ó t le ś n y c h P ró c z te g o  

e w ró c ić  m u s i S k a rb o w i P a ń s tw a 1 ,2 0  z ł . ró w n o ­

w a rto ś c i s k ra d z io n e g o  d rz e w a , k tó re  s o b ie  ś c ię l i  

z a  p o m o c ą  f i . z w  k u li .

C i s a m i w  m a rc u  b r . je s z c z e  r a z  s ię  u d a li d o

M o k re g o la s u  i ta m  p rz y  p o m o c y  p iły  ś c ię l i s o b ie

Zbrodnicza hkarka w wiezie ilu
Żurawska uprawiała swój niecny proceder od dwóch lat— 

Dalsze pacjentki
Ś m ie rć  m a tk i k ilk o rg a  d z ie c i —  ś p .  

D a n e s o w e j , k tó ra  z m a r ła  - ja k  w ia d o ­

m o  —  w s k u te k  n ie d o z w o lo n y c h  z a b ie ­

g ó w  —  w y w o ła ła  w m ie ś c ie  wielkie o- 

burzenie. —
A  u  d z ie c i o g ro m n a ro z p a c z i ż a l  

p o  s tr a c ie  u k o c h a n e j m a tk i.

S tra sz n ą  ta je m n ic ę  b y ła b y z m a rła  

z a b ra ła z e  s o b ą , g d y b y  n ie  e n e rg ic z ­

n e  d o c h o d z e n ia  p o lic y jn e , k tó re w y ­

k ry ły  n ie c n ą  zbrodniczą kobietę.
Ż u ra w sk a  ja k  s ię  o k a z u je , uprawia­

ła proceder ten już od dwóch lat i m a  

z a p e w n e n a  s u m ie n iu  n ie je d n ą  o f ia rę .

W  d a ls z y m  c ią g u , ja k w y k a z a ły  

d o c h o d z e n ia , d o  „ le k a rk i 1 4 Ż u ra w sk ie j  

c h o d z i ło  w  o s ta tn im  c z a s ie  więcej ko­

biet, k tó re o b e c n ie c h o ru ją . N a z w is k  

ty c ł i k o b ie t c h w ilo w o  n ie w y m ie n ia ­

m y . —

Ż u ra w sk a z a o p e ra c ję b ra k i p o 1 5  

z ło ty c h , a  n a w e t w ię c e j —  z a le ż n ie o d  

żarnożności ,,klientek".
W  m y ś l k o d e k s u k a rn e g o , k a ra n a  

je s t o s o b a  d o k o n y w u ją c a  o p e ra c j i ,  ja k  i 

ta  o s o b a , k tó ra  te j o p e ra c ji s ię  p o d d a -  

je - —  ,
B y ć  m o ż e , ż e  o rg a n a  p o lic ji , m a ją c  

n ie z b i te d a n e , p o c ią g n ą w s z y s tk ie te  

o s o b y  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j . —  

B o  ż y c ie lu d z i n ie  je s t z a b a w k ą .

O d w ró ć m y  s ię n a re s z c ie o d w ró ż ­

b ia r s tw a „ z n a c h o ró w " i s z a r la ta n ó w ,  

b o  to  d ro g o m o ż e k o s z to w a ć .

Zamknięcie półkolonii letniej dla dzieci
Z a m k n ię c ie p ó łk o lo n j i le tn ie j d la d z ie c i  

s z k o ln y c h  w  W ą b rz e ź n ie  o d b y ło  s ię  w  u b ie g ły  

p ią te k  o  g o d z . 5 - te j .

N a p o w y ż s z e p rz y b y li : k ie r , s z k o ły p .  

N a łę c z , ja k o  o p ie k u n  p ó łk o lo n j i ; s k a rb n ic z k a  

K o m ite tu d o ż y w ia n ia d z ie c i p . S ig u r s k a H .;  

K s . O rz e c h o w sk i , p rz e d s ta w ic ie l W o j. B iu ra  

F u n d u s z u  B e z ro b o c ia  p . W . S ig u r sk i i p rz e d s t .  

n a s z e g o  p is m a r e d . W a c h o w ia k .

D z ie c i , p o  z je d z e n iu  ja k  z w y k le  o b f i te g o  

p o d w ie c z o rk u , z e b ra ły  s ię p o d  p rz e w o d n ic f -  

w e m  s w y c h  w y c h o w a w c z y ń  p p : P io tro w s k ie j  

j i S t. N o ry śk ie w ic z ó w n y  —  w s a l i s z k o ln e j.  

iD o  d z ie c i p rz e m ó w ił s e rd e c z n ie  p rz e w o d n ic z ,  

k o m . d o ż y w ia n ia d z ie c i a z a ra z e m  o p ie k u n  

p ó łk o lo n j i p . k ie r . N a łę c z , w s k a z u ją c d z ie ­

c io m , ż e d z ię k i p o p a rc iu  w ła d z i s p o łe c z e ń ­

s tw a z o rg a n iz o w a n o tę p ó łk o ło n ję , w  k tó re j  

ta k  p ię k n e  p rz e ż y w a li c h w ile .

D o d a ł n a s tę p n ie a b y d la s ta r s z y c h  o s ó b  

o d n o s i ły  s ię  z n a le ż y te m  s z a c u n k ie m  i p ro s i ły  

B o g a , a b y m o g ły z n ó w  p rz y J e g o p o m o c y  

s p ę d z ić  c z a s n a  p ó łk o lo ł i j i w  ro k u  p rz y s z ły m .

R ó w n o c z e ś n ie p o d z ię k o w a ł o b y w a te ls tw u  

z a p o p a rc ie , a p . S ig u r s k ie j s p e c ja ln ie  z a to ,  

ż e n ie z m o rd o w a n ie  i b e z in te re so w n ie  z a jm o ­

w a ła s ię p ó łk o lo n ją . W ie le b n y m k s ię ż o m  

m ie js c o w y m . F u n d u s z o w i P ra c y n a r ę c e p .

jW . S ig u r s k ie g o  z a w y d a tn ą  p o m o c  f in a n s o w ą ,  

r e d a k c j i „ G ło s u “ z a p ro p a g a n d ę , i p a n io m  

P io tro w s k ie j i N o ry ś k ie w ic z ó w n ie  z a w y c h o ­

w y w a n ie d z ie c i , o ra z w s z y s tk im  ty m . k tó rz y  

p rz y c z y n il i s ię d o u tw o rz e n ia p ó łk o lo n j i .

Im ie n ie m  d z ie c i p rz e b y w a ją c y c h n a p ó ł ­

k o lo n j i p rz e m ó w ił u c z e ń , d z ię k u ją c p . k ie ­

ro w n ik o w i i p a n io m  w y c h o w a w c z y n io m  z a  

p o n ie s io n e  t ru d y  p rz y  p ro w a d z e n iu  p ó łk o lo n j i  

p rz y rz e k a ją c  w z a m ia n  z a to  w  im ie n iu  w s z y ­

s tk ic h u c z y ć  s ię  p iln ie .

S k o le i p ię k n e p rz e m ó w ie n ie w y g ło s i ł K s .  

O rz e c h o w s k i, k tó ry n a w ią z u ją c d o p rz e m ó ­

w ie n ia  p . k ie ro w n ik a N a łę c z a , w s k a z a ł d z ie ­

c io m  n a z n a c z e n ie p ię k n e j c n o ty , ja k ą je s t  

w d z ię c z n o ś ć , k tó ra  w y ra s ta  w  u k ry c iu  i w z y ­

w a ł d z ie c i , a b y  p o z o s ta ły  w ie rn e  B o g u  i K ró ­

lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j , b y  d o  N ic h  z w ra c a ły  

s ię  w  k a ż d e j p o trz e b ie  a  n ig d y  s ię  n ie  z a w io ­

d ą . —

N a z a k o ń c z e n ie d z ie c i o trz y m a ły  d o d o ­

m u  p o  p ó ł b o c h e n k a c h le b a . N ie je d n e d z ie c i  

z a b ie ra ją c s w o je r z e c z y z e s z k o ły m ia ły  

s m u tn e tw a rz y c z k i .

N a p ra w d ę m o g ły  s ię s m u c ić . C z y ż w  d o ­

m u  b ę d ą m ia ły  ta k . ja k  n a  p ó łk o lo n j i?

S z k o d a , ż e ta p ię k n a i p o ż y te c z n a p ó l-  

k o lo n ja n ie m o g ła t rw a ć  d łu ż e j .

B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
z d u ła 3 1 l ip c a 1 9 3 G  r .

Ż y to 1 3 ,0 0 — 1 3 ,2 5

P s z e n ic a 1 9 ,2 5 -1 9 ,5 0

J ę c z m ie ń je d n o li ty — —

J ę c z m ie ń z b io ro w y 1 5 ,0 0 — 1 5 ,5 0

O w ie s 1 4 ,7 5 — 1 5 ,2 5

M ą k a ż y tn ia w y c ią g . 0 -3 0 % 2 3 ,5 0 — 2 4 ,0 0

M ą k a  p s z e n n a g a l . IB  0 -4 5  p ro c . 3 3 ,7 5 — 3 4 * 7 5

M ą k a p s z e n n a g a t . IC  0 -5 5  p ro c . 3 3 ,0 0 — 3 4 ,0 0

M ą k a  p s z e n n a g a t . ID  0 -6 0  p ro c . 3 2 ,0 0  -  3 3 ,0 0

M ą k a p s z e n n a g a t . IE  0 -6 5  p ro c . 3 2 ,7 5 — 3 3 ,2 5

M ą k a  p s z e n n a g a t . I ID  4 5 ,6 5 % 2 8 ,7 5 — 2 7 ,7 5

M ą k a p s z e n n a IA  0 -2 0  p ro c . 3 3 ,7 5 — 3 5 ,7 5

O trę b y ż y tn ie 1 ,2 5 —  9 ,5 0

O trę b y  p s z e n n e  m ia łk ie 9 ,0 0 —  9 ,5 0

O trę b y  p s z e n n e  ś re d n ie 8 ,5 0 —  9 ,0 0

O trę b y  p s z e n n e g ru b e 9 ,0 0 —  9 ,5 0

O trę b y  ję c z m ie n n e 1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

R z e p a k  z im o w y 2 8 ,0 0 -3 0 ,0 0

G ro c h W ik to r ja 1 9 ,0 0 — 2 2 ,p 0

G ro c h  F o lg e ra 1 8 ,0 0 — 2 0 ,0 0

W T O R E K , d n ia  4  s ie rp n ia
6 ,0 0  P a rę in fo rm a c y j . 1 2 ,0 3 S k rz y n k a  ro ln i ­

c z a . 1 2 ,2 3 k o n c e r t . 1 4 ,3 0 M e lo d ja z a m e lo d ją .  

1 5 ,3 0 W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e  z W a rs z a w y . —  

1 5 ,4 5  T ra n sm  s ja  z  1 1 O lim p ja d y  w  B e rl in ie . 1 6 ,0 5  

S k rz y n k a  P K O . 1 6 ,2 0  K w ia ty w  m u z y c e . 1 6 ,4 5  

H e tm a n  J a n  T a rn o w s k i i b itw a  p o d  O b e r ty n e m .  

i 1 7 .0 0  K o n c e r t z  P o z n a ń s k ie g o  O g ro d u  Z o o lo g ic z ­

n e g o . 1 7 ,4 0  T ra n s m is ja  z  1 1 O lim p ja d y  w  B e rl in ie  

1 8 ,0 0  P o ls k ie  s z k o ln ic tw o  m a  M a z u ra c h  P ru s k ic h .  

।  1 8 ,1 0 S e re n a d y  (p ły ty ) . 1 8 ,2 5 P o g a d a n k a  a k tu a l-  

। n a . 1 8 ,3 0 K o n c e r t r e k la m o w y . 1 9 ,0 0  R e c ita l fo r ­

te p ia n o w y . 1 9 ,3 0  O p e ra  p t . . ,J a n e k " . 2 2 ,0 0  T ra n -  

s m is je i w ia d o m o ś c i z 1 1 O lim p ja d y  w  B e rl in ie .  

2 2 ,3 5  M u z y k a  ta n e c z n a  z  C ie c h o c in k a .

Ś R O D A , d n ia  5  s ie rp n ia .
6 ,0 0  A u d y c ja  p o ra n n a . 1 2 ,0 3  R e c y ta c ja  p ro z y  

f r a .g m . z  p o w ie ś c i , ,C h ło p i" . 1 2 ,2 3  M u z y k a le k k a  

z b a s e n u  w C ie c h o c in k u . 1 4 ,3 0  w s z y s tk ie g o  p o  

t ro c h u  (p ły ty ) . 1 5 ,3 0  W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e z  

W a rs z a w y . 1 6 ,1 5  K o n c e r t . 1 7 ,0 0  R e c ita l ś p ie w a ­

c z y . 1 7 ,2 0  N a  c h ło p s k ie m  w e se lu . 1 7 5 0  A n e g d o ty  

z ż y c ia J ó z e fa  Ig n a c e g o K ra s z e w s k ie g o . 1 8 ,0 0  

W ilg a  i s z p a k i (p o g .) 1 8 ,1 0  U tw o ry  s k rz y p c o w e .  

1 8 ,2 5 P o g a d a n k a s p o łe c z n a : W  ś w ie t l ic a c h d la  

b e z ro b o tn y c h . 1 9 ,0 0 P ie ś n i le g jo n ó w . 2 0 .0 0 O d -  

H a y d y n a  d o ' C z a jk o w sk ie g o 1 a u d y c ja z c y k lu  

„ S ły n n e s y m fo n je " . 2 1 ,0 0 P ią ta a u d y c ja z c y k lu  

u tw o ry  F ry d e ry k a C h o p in a . 2 2 ,0 0 T ra n s m is ja i 

w ia d o m o ś c i  z  1 1 O lim p ja d y  w  B e rl in ie . 2 3 ,0 0  M u ­

z y k ą ta m e c z n a ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

—  M ie s ię c z n e  z e b ra n ie  R z e m ie ś ln ik ó w  S a m o ­

d z ie ln y c h o d b ę d z ie s ię d in ia 4 s e rp n ia 1 9 3 6 r .  

o  g o d z . 2 0 - te j  w  lo k a lu  z e b ra ń . P a rz y b y c ie  c z ło n ­

k ó w  je s t k o n ie c z n e .  Z A R Z Ą D

k ilk a  w a łk ó w  s o s n o w y c h  n a  o p a ł , a „ k u lą " s o s ­

n o w e g o  d rz e w a  —  g a łę z i S ą d  B a liń s k ie g o  s k a z a ł  

z a  to  n a  k a rę  g rz y w n y  3 0 ,5 0  z ł . lu b  6  d n i a re s z tu  

w z g l. ro b ó t le ś n y c h  i z w ro t w a r to ś c i d rz e w a w  

k w o c ie 3 ?5 0  z ł . Z a k rz e w s k ie m u u d z ie l i ł p o n o ­

w n ie u p o m n ie n ia . T a k ic h g o ś c i n a m  w ię c e j tu  

p o trz e b a .

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I .

M iło ś n ik o w i z w ie rz ą t w  K ró le w s k ie j N o w e j-  

w s i. C h ę tn ie , z  z a d o w o le n ie m  p rz y jm u je m y  P . d o  ! 

g ro n a o rg a n iz u ją c e g o s ię T o w a rz y s tw a O p ie k i  

n a d  z w ie rz ę ta m i. O  z e b ra n iu  o s o b n o p o w ia d o -  

m n im y . Z a k o re s p o n d e n c ję  s e rd e c z n ie  d z ię k u je ­

m y  i p ro s im y  o  d a ls z ą  w s p ó łp ra c ę . Z a s y ła m y  s e r -

—  B a c z n o ść S o k o li! M ie s ię c z n e  z e b ra n ie  

o d b ę d z ie  s ię d n ia 6 s e rp n ia 1 9 3 6 ro k u  o  g o d z .  

2 0 - te j w  lo k a lu  z e b ra ń . P rz y b y c ie  c z ło n k ó w  k o ­

n ie c z n e .  Z A R Z Ą D .

—  C e c h  f ry z je r sk i . D n ia 1 0  b m . o  g o d z . 8 ? 1 0  

w  lo k a lu  p  K lim k a o d b ę d z ie s ię n a d z w y c z a jn e  

z e b ra n ie c e c h u  f ry z je r s k ie g o .  Z A R Z Ą D .

D ru k .: Z a k ła d y G ra fic z n e B . S z c z u k i W ą b rz e ź n o -P o m .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:

d e c z n e p o z d ro w ie n ia . A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o -P o m ., u l . M ic k ie w ic z a 1 .

W d n iu  2 b m . z m a rła  p o k ró tk ic h  le c z c ię ż k ic h c ie rp ie ­

n ia c h  c z ło n k in i n a s z e g o  k o ła śp.

Władysława Gaszowa
N ie c h  o d p o c z y w a  w  p o k o ju

Zarzad Związku Rodziny Rezerwistów 
Koło Wąbrzeźno

ElewKa
m o ż e s ię z g ło s ić .

Hotel 

„Dwór Wąbrzeski44

KINO 

dźwiękowe 

S Ł O N C E

Uczeń
piekarski
z p o rz ą d n e j  ro d z in y  z  d o -  
b re m i ś w ia d e c tw a m i  

t r z e b n y  

Zastawny 
u l . H a lle ra  5

p o -

Dziś 3 8 36, i dni następ. Cale Wąbrzeźno pośpieszy na dzisiejsza 

- uroczysta premiere -------- ■

z asami ekranu
OLGA CZECHOWA - LONSIN ULRICH i ADOLF
WOLBRUCK. J e s t to je d e n z n a jp ię k n ie js z y c h f i lm ó w  

w ie d e ń sk ic h

w środę KONCERT DANCING _

Przyjmuję 

bieliznę
d o p ra s o w a n ia —  o ra z  
firany d o  s z p a n o w a n ia .

H. Radzimińska
W o ln o ś c i 1 3

SKŁAD
z mieszkaniem oraz po­
koje umeblowane

z a ra z  d o  w y n a ję c ia

Źuralskl P iłs u d s k ie g o  3

Przyjmuje sie
n a  s ta n c ję  p a n ie n k i m o ­
ż l iw ie g im n a z ja s tk i z  c a ­
le m  u trz y m a n ie m .

Siostry SI. M.
u l . M ic k ie w ic z a  5 .

Pokój
u m e b lo w a n y z u trz y m a ­
n ie m  lu b b e z d o  w y n a ­
ję c ia . —  A d re s w s k a ż e  

„ G ło s W ą b rz e s k i" .

SPOSÓB ODRÓŻNIANIA BLIŹNIAKÓW,

Sprzedam
ta n io d u ż e g o i b a rd z o  
o s tr e g o  p s a . W ła śc .  w s k a ­
ż e „Glos Wąbrzeski,,

Kołodziej 
czeladnik
k a w a le r ,  p o trz e b n y  z a ra z  
o  i le  m o ż liw e z w ła s n e -  
m i n a rz ę d z ia m i. —  Z g ł. 

o s o b is te  lu b p is e m n e .

Maj. Józefkowo 
p. Płużnica

Mieszkanie
2  i 3 p o k o jo w e z a ra z  d o  
w y n a ję c ia

u l . W o ln o ś c i 1 1

Jacłka
o p a d łe k u p u je w y tw ó r ­
n ia w in a , ,W  i b  o  1 “

Wąbrzeźno 
ul. Jadwigi 3.

Potrzebny
m ło d y  o g ro d n ik

Zgł. willa Goplana

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w T o ru n iu


